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Zarząd Regionu

M 
ówił o tym  prezydent 
Wrocławia Rafał Dutkie-
wicz podczas swojej wi-

zyty na poniedziałkowych obra-
dach Zarządu Regionu 9 czerw-
ca br.

Rafał Dutkiewicz omówił 
najważniejsze inwestycje, jakie 
obecnie miasto przeprowadza. 
Podkreślił, że w skali ogólno-
polskiej właśnie w stolicy Dol-
nego Śląska poziom nakładów 
na modernizację miasta wzrósł 
najbardziej, bo aż 10-krotnie w 
ostatnich 6 latach.

Cieszy wzrost liczby urodzo-
nych wrocławian. W ślad za tym 
idzie budowa nowych przed-
szkoli – głównie na obrzeżach 
miasta, jak i remont już istnieją-
cych placówek oświatowych. 

Jak zawsze na tego typu 
spotkaniach wrócił problem 

fatalnego stanu wrocławskich 
dróg. Prezydent tłumaczył, że 
nie da się w krótkim czasie 
wyremontować 1700 kilome-
trów miejskich dróg. Obecnie 
dało się ograniczyć przejaz-
dy tirów przez miasto o oko-
ło 20%. Niestety w dobie budo-
wania hipermarketów nie sko-
rzystano z wzorów zachodnich 
i ciężkie pojazdy zamiast do-
starczać towar do centrów lo-
gistycznych zlokalizowanych 
pod miastem muszą wjechać 
do samego Wrocławia.

Spadło bezrobocie, wzrasta-
ją płace, ale nie wszystkim. Zda-
niem prezydenta Dutkiewicza za-
robki pielęgniarek czy nauczy-
cieli nie są zarobkami godziwy-
mi. Trzeba, aby rząd w konsul-
tacji ze związkami zawodowymi 
znalazł plan dojścia do godnego 

poziomu płac dla 
tych grup zawo-
dowych.

Odnosząc się 
do starań o lokali-
zację w mieście Eu-
ropejskiego Insty-
tutu Technologicz-
nego, Rafał Dutkie-
wicz zauważył, że 
będzie to prawdzi-
wy test na skutecz-
ność polityki zagra-
nicznej rządu Do-
nalda Tuska.

Wiesław Modzelewski pytał 
prezydenta m.in. o fuzję klubu 
Śląsk Wrocław z Groclinem Gro-
dzisk Wielkopolski. – Musi być 
na to zgoda wszystkich sił poli-
tycznych – odpowiedział prezy-
dent. (Do fuzji ostatecznie nie 
doszło - przyp. red.). Przewod-
nicząca Regionalnego Sekretaria-
tu Ochrony Zdrowia NSZZ „So-
lidarność” Hanna Fidut poinfor-
mowała prezydenta o trudnej 
sytuacji poradni rehabilitacyjnej 

dla  dzieci z porażeniem mó-
zgowym na wrocławskim osie-
dlu Kozanów. 

Z kolei Tomasz Surowiec, 
szef „Solidarności” we wrocław-
skim MPK dopytywał się o lo-
sy zajezdni przy ul. Grabiszyń-
skiej. Odpowiadając, Rafał Dut-
kiewicz zastrzegł, że nie ma żad-
nej decyzji o sprzedaży terenu, 
na którym znajduje się zajezd-
nia, a gdyby do czegoś takiego 
doszło, to część, na której znaj-

duje się pamiątkowa tablica upa-
miętniająca miejsce narodzin dol-
nośląskiej „Solidarności” zostanie 
wydzielona i pozostanie własno-
ścią miasta. 

– Wierzę, że prace związane 
z budową stadionu na Maślicach 
ruszą jesienią – mówił gość ob-
rad ZR na temat Euro 2012 i na 
zakończenie swojej wizyty poda-
rował zebranym okolicznościo-
we ręczniki.

MR

I 
nformację z prac Prezydium 
KK przedstawił Przewodni-
czący ZR Janusz Łaznow-

ski. Prezydium KK zajmowało 
się głównie strajkiem pocztow-
ców. Projekt ustawy o emerytu-
rach pomostowych przekazany 
Komisji Krajowej do zaopinio-
wania w trybie art. 19 ustawy 
o związkach zawodowych zo-

stał przez rząd wycofany i prze-
kazany do Trójstronnej Komisji. 
Na razie nie zgłoszono oficjal-
nego projektu dotyczącego re-
prezentatywności związków za-
wodowych i związanych z tym 
uprawnień organizacji związko-
wych, ale toczą się na ten temat 
rozmowy. Przewodniczący po-
informował, że rząd ma zamiar 

zaprezentować nowe kodeksy 
pracy – indywidualnych i zbio-
rowych stosunków pracy.

Bieg w nowej odsłonie

Podczas obrad ZR skarbnik 
Jarosław Krauze poinformował, 
że tegoroczny Bieg Solidarności 
odbędzie się 13 września br. w 
przeddzień Maratonu Wrocław-
skiego. Bieg Solidarności prze-
jął od Maratonu wszystkie impre-
zy dla młodzieży. Jest zapewnie-
nie, że w tym roku wezmą udział 
również uczestnicy Maratonu. Po 

raz pierwszy też w Biegu zosta-
ła przewidziana kategoria dla 
przedszkolaków. Po Biegu tra-
dycyjnie zaplanowany został fe-
styn. Organizacje zakładowe mo-
gą składać zamówienia na talo-
ny i pobierać plakaty.

Zarząd Regionu w związku 
z planami rozwoju Spółki NOR-
POL-PRESS Sp. z o. o. wyraził 
zgodę na sprzedaż nieruchomo-
ści przy ul. Żmigrodzkiej 119. Za-
rząd Regionu podejmie decyzję o 
przeznaczeniu środków uzyska-
nych ze sprzedaży nieruchomo-
ści po dokonaniu transakcji.

Członkowie ZR zdecydowa-
li także o dopłacie zwrotnej do 
Spółki „Nasz Dom” przeznaczając 
ją na inwestycje w budynku.

Realizując Uchwałę nr 2 
XIX WZD Regionu – DEKLA-
RACJA PROGRAMOWA NSZZ 
„SOLIDARNOŚĆ” Region Dol-
ny Śląsk, Zarząd Regionu po-
stanowił przedstawić do rozpa-
trzenia XXII Krajowemu Zjazdo-
wi Delegatów projekt uchwały 
w sprawie utworzenia Ogólno-
polskiego Związkowego Cen-
trum Szkolenia Kadr oraz Cen-
tralnego Instytutu Naukowo–Ba-
dawczego.

„Kadra menedżerska, zdecy-
dowanie przeciwna udziałowi 
pracowników w procesie decy-
zyjnym w przedsiębiorstwie, jest 
dobrze wykształcona, dysponu-

Obrady

O mieście 
i Euro 2012

Bezrobocie spadło do poziomu 4,2%, ale to 
nie oznacza, że nie pracują tylko ci, którzy 
nie chcą. Problemem są niskie płace. 

je dużymi środkami finansowymi 
i innymi możliwościami, takimi 
jak silne lobby polityczne, które 
wpływa na stanowienie prawa 
antypracowniczego, bądź para-
liż wymiaru sprawiedliwości w 
przypadku łamania nawet naj-
bardziej podstawowych praw 
pracowniczych.

Liderzy związkowi, mimo 
ogromnego wysiłku i doświad-
czenia, wobec tych zjawisk by-
wają bezsilni. Nie mają wystar-
czającego zaplecza eksperckie-
go. Sami z różnych powodów, 
faktycznie nie uczestniczą w 
podnoszeniu kwalifikacji. W 
ten sposób pogłębia i poszerza 
się przepaść między nimi a me-
nadżerami, co widoczne jest w 
wielu konfliktach.  

Pracy liderów związkowych 
nieustannie towarzyszy stres i 
liczne pokusy, których, bez mo-
ralnych wyborów nie można po-
konać.

NSZZ „Solidarność” nie mo-
że sobie pozwolić na bylejakość 
i brak profesjonalizmu. 

Z tych względów utworze-
nie Ogólnopolskiego Związko-
wego Centrum Szkolenia Kadr 
oraz Centralnego Instytutu Na-
ukowo-Badawczego jest ko-
nieczne.” Napisali m.in. w pro-
jekcie uzasadnienia uchwały dol-
nośląscy działacze S.
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Prezydent Dutkiewicz podarował członkom ZR okolicznościowe ręczniki.

Członkowie Zarządu Regionu.
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W 
szystko wskazuje na 
to, że za strajk zapła-
ci zwolnieniem z pra-

cy Henryka Król, przewodni-
cząca MOZ NSZZ „Solidarność” 
Pracowników Poczty Polskiej we 
Wrocławiu i zarazem Przewod-
nicząca Regionalnego Komitetu 
Strajkowego.

– Jeśli zarząd firmy nie wy-
cofa tego wypowiedzenia, to bę-
dzie to haniebne działanie ob-
ciążające tych, którzy podpisali 
to porozumienie – mówi Kazi-
mierz Kimso, zastępca przewod-
niczącego dolnośląskiej „Solidar-
ności”, który bezpośrednio ob-
serwował akcję strajkową we 
wrocławskiej sortowni przy ul. 
Awicenny. Jego zdaniem nie-
dopuszczalną rzeczą było pod-
pisanie porozumienia, w któ-
rym nie zagwarantowano bez-
pieczeństwa biorącym udział w 
strajku. Akcje protestacyjne mia-
ły miejsce w kilku sortowniach 
paczek i listów w Polsce oraz w 
urzędach pocztowych. Przystą-
piły do niej związki zawodowe, 
które nie zaakceptowały poro-
zumienia z maja br. o podwyż-
kach z Dyrektorem Generalnym 
Poczty Polskiej.

 – Zeszliśmy z 700 zł pod-
wyżki do 537,50 zł brutto od 1 
stycznia 2008 r., mimo naszej do-
brej woli, zarząd nie zgodził się 
na to i zaoferował znacznie niż-
sze kwoty, a oprócz tego chciał 
zmian w układzie zbiorowym 
pracy, nie zgodziliśmy się na to 
– tłumaczył w czasie pierwsze-
go dnia strajku Jerzy Raciborski, 

rzecznik prasowy Regionalnego 
Komitetu Strajkowego we Wro-
cławiu.

Dyrekcja zastraszała pracow-
ników, aby nie brali udziału w 
strajku. W całej Polsce kolporto-
wano plakaty mówiące, że strajk 
jest nielegalny, a podwyżki będą 
od 1 sierpnia. W jednym z wro-
cławskich urzędów pocztowych 
pracownicy mieli usłyszeć, ze za 
każdy dzień strajku stracą 300 zł. 
– Totalna bzdura, przecież nikt 
z nas tyle dniówki nie zarabia 
– komentowali na gorąco te in-
formacje strajkujący. – Ciekawe, 
że nie wspominali o tym, ile tra-
cimy na „przepałach” – mówi je-
den z protestujących kierowców. 
Chodzi o ściąganie z pensji pie-
niędzy za większe niż ustalono 
zużycie benzyny. – Jak się jedzie 
tutaj np. z Psiego Pola i stoi w 
korkach, to trudno zużyć tyle pa-
liwa, ile wynosi norma. Potem 
okazuje się, że z pensji potrąca-
ne są nam znaczne sumy, nawet 
do 200 zł – mówi. Stojący obok 
inny kierowca wspomina o kole-
dze, który zwalniając się z pracy 
na poczcie, wypełniał tzw. obie-
gówkę i okazało się, że jest win-
ny tej instytucji niemal 1000 zł 
za benzynę. 

– My byśmy już dawno się 
stąd zwolnili, ale wielu z nas 
ma pożyczki w kasie zapomo-
gowej i to nie jest takie proste 
– mówią. 

A praca jest ciężka. Zda-
rzają się rejony miasta, w któ-
rych w każdym budynku znaj-
duje się z 30 firm i na obsłu-

gę takiego miejsca listonosz ma 
pół godziny.

– To naprawdę nie jest takie 
proste dotrzeć do każdego w 30 
minut z wielkim 
koszem przesyłek 
– mówią. 

Od 3 czerwca 
związkowcy we 
Wrocławiu prote-
stowali przy bra-
mie sortowni przy 
ulicy Awicenny. 
Jest to strategicz-
ny dla funkcjono-
wania firmy punkt, 
z którego transpor-
towane są przesył-
ki, paczki i listy do 
urzędów poczto-
wych. Strajkujący 
nie dopuszczali 
do wyjazdu samo-
chodów z przesył-
kami, zezwalając 
jedynie na wjazd. 
Mimo to ci, którzy nie strajko-
wali, próbowali wywozić pacz-
ki m.in. przerzucając je przez 
ogrodzenie. W tej sytuacji obec-
ny w sortowni ze strajkującymi 
Kazimierz Kimso wezwał poli-
cję. – Dobrze, żeby policja zo-
baczyła, jak dyrekcja traktuje po-
wierzone jej przesyłki klientów 
– tłumaczy. 

Przez kilka następnych dni 
strajkujący dalej zajmowali teren 
wokół bramy sortowni. Wspiera-
li ich członkowie dolnośląskiej 
„Solidarności”, m.in. Bogusław 
Jurgielewicz z Volvo, Grzegorz 
Matkowski z OTVP. W ponie-
działek 9 czerwca przybyli do 
nich przedstawiciele Zarządu 
Regionu. Stanowiska z popar-
ciem przysłali m.in. związkow-

cy z EnergiaPro, 
Nordisu, Hutme-
nu, Regionalne-
go Sekretariatu 
Ochrony Zdro-
wia i Sekretaria-

tu Emerytów i Rencistów, WZD 
Okręgowej Sekcji Kolejarzy oraz 
wielu innych. 

Wszyscy czekali na komuni-
katy z kolejnych rozmów Krajo-
wego Sztabu Protestacyjnego z 
dyrektorem generalnym. W so-
botę 7 czerwca do strajkujących 
we Wrocławiu przybył Bogumił 
Nowicki, szef Krajowego  Se-
kretariatu Łączności NSZZ „So-

lidarność”, potwierdził, że pro-
test jest legalny. 

Po rozmowach z Zarządem 
Poczty okazuje się, że jednym z 
warunków prowadzenia rozmów 
jest zaprzestanie akcji we wro-
cławskiej sortowni. 10 czerwca 
strajkujący odchodzą od bramy 
sortowni. Z 11 na 12 czerwca br. 
w Warszawie podpisane zosta-
je porozumienie o zawieszeniu 
akcji strajkowej, a już następne-
go dnia w swoim miejscu pracy 
przed 9 rano Henryka Król dosta-
je dyscyplinarkę za udział w nie-
legalnym strajku. Dyrekcja Pocz-
ty powiadamia też związki zawo-
dowe o zamiarze zwolnienia z 
pracy 14 osób biorących udział 
w strajku we Wrocławiu. 

– To bardzo zły sygnał nie 
tylko dla nas, bezpośrednio zain-
teresowanych przyszłością Pocz-
ty Polskiej – mówi Jerzy Racibor-
ski. Jego zdaniem jest to ewident-
na próba pacyfikacji osób najak-
tywniejszych i pokazanie pracu-

jącym, że za ewentualne próby 
strajku będzie surowa kara. Poza 
tym pracodawca ma świadomość, 
że sądowa próba przywrócenia 
do pracy potrwa 2–3 lata. Ta-
kie praktyki są niestety w Polsce 
możliwe nie tylko na Poczcie. 

Oczywiście można teraz roz-
ważać, czy słuszną decyzją by-
ło odejście od bramy sortowni, 
ale zdaniem rzecznika Regio-

nalnego Komitetu Strajkowego 
strajk w swoim założeniu musi 
być dotkliwy. 

Na razie wygląda na to, że za 
ogólnopolską akcję strajkową za-
płacił Wrocław.

MARCIN RACZKOWSKI

Z ostatniej chwili: W ponie-
działek 16 czerwca zarząd Poczty 
Polskiej wycofał zwolnienie dys-
cyplinarne dla Henryki Król.

Strajk zawieszony. 
Co dalej?

Z 11 na 12 czerwca Sztab Protestacyjny 
podpisał z zarządem porozumienie 
o zawieszeniu strajku

Poparcie dla strajkujących

Zarząd Regionu w przyjętym stanowisku wy-
raził pełne poparcie dla strajkujących pracowni-
ków Poczty Polskiej i wezwał Zarząd Poczty do 
zaprzestania działań naruszających obowiązują-
cy porządek prawny, wycofania się ze zwolnień 
pracowników i podjęcia konstruktywnego dialo-
gu ze związkiem zawodowym w celu zakończe-
nia sporu zbiorowego. Zarząd Regionu zaapelo-
wał do wszystkich struktur Związku o poparcie 
strajkujących pocztowców w ich słusznej walce o 
godne warunki płacy i pracy, o godne życie. 
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Spotkanie protestujących pocztowców z przedstawicielami Zarządu Regionu.
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Podwyżki

R 
zeczywistość okazała się 
jednak brutalna. Zarobki 
nie rosną w takim tempie, 

jakie zapowiadała kadra kierow-
nicza, a pracownicy zamiast o 
rozwoju bardziej myślą o zmia-
nie pracy. 

Heesung Electronic jest jed-
nym z podwykonawców LG. 
Zatrudnia blisko 1300 pracow-
ników, ponad 120 z nich na-

leży do zakładowej „Solidarno-
ści”. Komisja Zakładowa we-
szła w spór zbiorowy z praco-
dawcą, ponieważ nie widzie-
li szansy szybkiego zakończe-
nia rozmów. 

Atmosfera stała się bardziej 
napięta po tym, jak 7 maja zało-
ga spontanicznie opuściła stano-
wiska pracy, domagając się po-
prawy swojej sytuacji material-

nej i socjalnej. Po tym wydarze-
niu KZ przy Heesung Electronic 
wniosła 8 punktów sporu zbio-
rowego, a najważniejszym z nich 
był punkt odnośnie podwyżek 
o 500 zł brutto na każdego pra-
cownika zatrudnionego powy-
żej 12 miesięcy. Pracujący mniej 
niż 3 miesiące mieliby dostać 400 
zł, natomiast pracownicy ze sta-
żem do 6 miesięcy 450 zł. Pra-

Porozumienie 
w LG Heesung

Koreański koncern LG miał być wizytówką Dolnego Śląska. 
Obietnice 3 tysięcy zł zarobku oraz szansa szybkiego rozwoju zawodowego 
miała przyciągnąć do Biskupic Podgórnych nie tylko Wrocławian, 
ale także pracowników z innych części Polski. 

codawca proponował odpowied-
nio 100, 70 i 50 zł dla pracowni-
ków z najmniejszym stażem. Są 
to pieniądze nie do zaakcepto-
wania dla załogi. Średnia w fir-
mie wynosi 56 % (około 1600 zł 
brutto) średniej pensji w sekto-
rze produkcji na Dolnym Śląsku. 
Innymi spornymi punktami były 
kwestie utworzenia zakładowego 
funduszu świadczeń socjalnych 
czy utworzenie planu urlopowe-
go, którego nie było do tej pory 
w Heesungu. 

Niestety trzeba stwierdzić, że 
rozmowy toczyły się w bardzo 
złej atmosferze. Pracodawca wy-
prosił z jednego ze spotkań eks-
pertów doradzających komisji za-
kładowej. Innym razem nie po-
zwolił na oddelegowanie człon-
ków KZ do doraźnej czynno-
ści związkowej, co gwarantuje 
im Ustawa o związkach zawo-
dowych. Innym razem jeden z 
kierowników chciał przeszukać 
członka „S”, gdyż miał podejrze-

nie, że ten wno-
si ulotki związ-
kowe na teren 
zakładu. 

Prezydium 
ZR widząc brak 
dobrej woli ze 
strony praco-
dawcy, posta-
nowiło zorga-
nizować kon-
ferencję praso-
wą pod fabry-
ką, gdzie mia-
ła być poinfor-

mowana opinia publiczna o ka-
rygodnym zachowaniu dyrekcji 
koreańskiej firmy. 

Do konferencji ostatecz-
nie nie doszło, gdyż kierownic-
two LG poprosiło o jeszcze jed-
no spotkanie. Odbyło się ono 
2 czerwca w urzędzie gminy w 
Kobierzycach. Obecny na nim 
był wójt gminy Ryszard Pacho-
lik oraz starosta wrocławski An-
drzej Wąsik.  

Atmosfera towarzysząca 
spotkaniu różniła się znacznie 
od poprzednich. Przedstawicie-
le firmy przekonywali, że niepo-
rozumienia wynikały z błędnego 
tłumaczenia języka polskiego na 
koreański. 

Okazało się również, że 7 z 8 
postulatów zawartych w sporze 
zbiorowym można rozwiązać w 
przeciągu kilku tygodni, a jedy-
nie kwestia podwyżek może być 
rozwiązana przez nowego dyrek-
tora Heesung Electronic. 

Ostatecznie w dniu 6.06. 
2008 r. na skutek podjętych 
mediacji przez Starostę Powia-
tu Wrocławskiego Andrzeja Wą-
sika doszło do podpisania poro-
zumienia kończącego spór zbio-
rowy w Heesung Electronics Po-
land sp. z o.o. w Biskupicach 
Podgórnych. 

W ramach wynegocjowane-
go porozumienia pracownicy 
Heesung zatrudnieni powyżej 
3 miesięcy otrzymają podwyżkę 
wynagrodzeń od 1 maja 2008 r. 
w średniej wysokości 8,2%. 

PAWEŁ CHABIŃSKI

B 
yło to ósme tego rodza-
ju spotkanie, a  prze-
wodnią myślą stał się te-

mat wpływu na bhp postaw pra-
cowniczych oraz kultury organi-
zacji pracy.

Warsztaty oferowały uczest-
nikom nie tylko wykłady, ale tak-
że prace w grupach, rozwiązy-
wanie testów oraz zmuszały do 
samodzielnego formułowania 
opinii. Taka metoda pozwala 
uczestnikom lepiej nauczyć się 
sporządzania dokumentacji np. 
z zakresu badania przyczyn wy-
padku przy pracy.

Warto też nadmienić, że sa-
me wykłady były interesujące, co 
było zasługa osób zaproszonych 
do ich wygłoszenia. Doktor To-
masz Polakiewicz z Uniwersyte-

tu im. Mikołaja Kopernika w To-
runiu przygotował pakiet testów 
i ćwiczeń do oceny obciążenia 
psychofizycznego podczas wyko-
nywania pracy. Wykład o stresie 
w pracy wygłosiła Iwona Paw-
laczyk z Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność”. Ponadto zapozna-
ła uczestników warsztatu ze swo-
ją działalnością w Komitecie Do-
radczym Komisji Europejskiej ds. 
bhp w Luksemburgu.

Pomimo strajku na Poczcie 
Polskiej, znalazł czas dla społecz-
nych inspektorów pracy, wice-
przewodniczący naszego Związ-
ku Jerzy Langer, który pełni także 
funkcję zastępcy przewodniczą-
cego Rady Ochrony Pracy. Spo-
tkanie było dobrą okazją do dys-
kusji na temat problemów z ja-

kimi spotykają się w zakładach 
społeczni inspektorzy. Mówiono 
o rządowych planach zmiany ko-
deksu pracy, bezkarności niektó-
rych pracodawców, którzy za nic 
maja prawa pracownicze. Poru-
szono tez zagadnienie emerytur 
pomostowych.

W czasie swego pobytu 
uczestnicy warsztatów udali się 
także pod pomnik Ofiar Grud-
nia 1970r. Zwiedzili także siedzi-
bę Komisji Krajowej.

Tegoroczne warsztaty w 
zgodnej opinii ich uczestników 
były niezwykle udane. Świetnie 
przygotowane merytorycznie. 
Ważnym aspektem jest też moż-
liwość integracji środowiska spo-
łecznych inspektorów pracy.

JÓZEF CENCORA

Wszystkich społecznych inspek-

torów pracy zapraszam do udziału 

w seminariach Wszechnicy SIP. 

Pierwsze powakacyjne spotkanie 

odbędzie się 18 września br.

Wszechnica w Gdańsku
W dniach 2-6 czerwca br. w Gdańsku odbyły się 
warsztaty dla społecznych inspektorów pracy

SIP
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Służba zdrowia

Z 
wiązkowcy protestowa-
li przeciwko zaniecha-
niu dialogu społeczne-

go przez władze samorządowe 
miasta przy planowanych prze-
kształceniach własnościowych 
miejskich szpitali. Miasto chce 
zwolnić wszystkich pracowni-
ków Miejskiego Szpitala Zespo-
lonego i w spółce prawa han-
dlowego, która od przyszłego 
roku będzie prowadzić działal-
ność medyczną, dać pracę tylko 

części z nich, w dodatku na nie-
znanych dziś warunkach.

„Uznajemy, iż propozycją rzą-
du na zmiany w służbie zdrowia 
jest brak propozycji, co powodu-
je, że właściciele szpitali, czyli 
głównie samorządy, nie radząc 
sobie z zadłużeniem tych pla-
cówek, podejmują działania 
w kierunku prywatyzacji: zakła-
dania spółek, dzierżawy, sprze-
daży i realizowania innych po-
mysłów. Wtedy, gdy rząd zdecy-
duje się w końcu na konkretne 
rozwiązania, okaże się, iż tak na-
prawdę nie dotyczą one żadnej 
z placówek, albowiem nie będą 
one już placówkami publiczny-
mi. Pragnąc zasygnalizować te 
problemy „Solidarność” przygo-
towała ogólnopolską manifesta-
cję w Częstochowie, aby w spo-
sób głośny i widoczny wykrzy-
czeć problemy ochrony zdrowia” 
– powiedział Mirosław Kowalik, 
przewodniczący Zarządu Regio-
nu Częstochowskiego NSZZ „So-
lidarność”.

Wsparcia częstochowskim 
związkowcom udzielili koledzy 

i koleżanki z całej Polski. Uczest-
nikami manifestacji byli związ-
kowcy reprezentujący Region 
Śląsko-Dąbrowski, Region Gdań-
ski, Region Dolny Śląsk, Region 
Małopolska, Region Wielkopol-
ska, Region Podbeskidzie, Re-
gion Konin, Region Śląsk Opol-
ski, Region Ziemia Łódzka, Re-
gion Chełmski, Region Wielko-
polska Południowa, Region Go-
rzowski, Region Zielona Góra, 
Region Zagłębie Miedziowe, Re-

gion Podkarpacie, Region Ma-
zowsze, Region Podlaski, Re-
gion Piotrkowski, Region Zie-
mia Radomska oraz przewod-
niczący NSZZ „Solidarność” Ja-
nusz Śniadek i przewodnicząca 

Sekretariatu Ochrony Zdrowia 
Maria Ochman. W manifestacji 
wzięli udział również przedsta-
wiciele wielu zakładów z Czę-
stochowy, jak również tereno-
wych struktur Regionu Często-
chowskiego (Myszków, Lubli-
niec, Kłobuck), przede wszyst-
kim z placówek ochrony zdro-
wia oraz członkowie Zarządu 
Regionu.

Manifestacja rozpoczęła się 
w samo południe na Placu Pamię-
ci Narodowej odczytaniem apeli 
i stanowisk oraz wręczeniem pe-
tycji przedstawicielom Marszałka 
Województwa i Starosty Powiatu 
Częstochowskiego, po czym prze-

szła ul. Śląską pod 
Urząd Miasta Czę-
stochowy.

Do manifestu-
jących wyszedł 
wiceprezydent 
Zdzisław Ludwin 
oraz przewodni-
czący Rady Mia-
sta Piotr Kurpios, 
którym wręczono 
petycje dotyczące 
prowadzenia rze-
telnego dialogu 
społecznego ze 
stroną społeczną, 
przede wszyst-
kim ze związka-
mi zawodowymi. 
W związku z pla-

nowaną likwidacją szpitala i ry-
zykiem wystąpienia utrudnień 
w dostępie do świadczeń ma-
nifestujący wnieśli na noszach 
kukłę pacjenta bezpośrednio 
do gabinetu wiceprezydenta 

Betnarskiego, odpowiadającego 
za sprawy służby zdrowia.

Następnie manifestujący przy 
dźwiękach, trąbek, gwizdków 
i huku petard przeszli ul. Śląską 
do Al. NMP, a potem udali się 
w stronę Starego Rynku. 30-oso-
bowa grupa udała się do gabi-
netu dyrekcji Miejskiego Szpitala 
Zespolonego, aby wręczyć pety-
cję odnoszącą się do problemów 
z zawarciem zakładowego ukła-
du zbiorowego pracy.

W manifestacji wzięli udział 
przedstawiciele Regionalne-
go Sekretariatu Ochrony Zdro-
wia NSZZ „Solidarność” Dolny 
Śląsk, członkowie ZR (Kazimierz 

Kimso, Walenty Styrcz), Marek 
Kaleta z Hydralu, przedstawi-
ciele kłodzkiej „S” (m.in. Bar-
bara Janowicz, Roman Beczek). 
Nie zabrakło też przewodniczą-
cej „S” z Polaru Małgorzaty Ca-
lińskiej z zastępcą Krzysztofem 
Domagałą.

– Stanowiliśmy zwartą i wi-
doczną  grupę, a po manifesta-
cji znaleźliśmy czas, aby pokło-
nić się Jasnogórskiej Pani. Wie-
lu, korzystając z okazji, zwie-
dziło również Bastion Św. Ro-
cha  – relacjonuje przebieg wy-
darzenia Kazimierz Kimso.

ZR NSZZ „S” CZĘSTOCHOWA

MR

Wykrzyczeć problemy 
ochrony zdrowia

Trzygodzinna manifestacja „Solidarności” 
przeszła 10 czerwca ulicami centrum 
Częstochowy

L 
iderzy związkowi z ośmiu największych firm ochro-
niarskich działających na Dolnym Śląsku spotka-

li się 28 maja br. w siedzibie „S” we Wrocławiu, aby 
omówić strategię i wymienić się doświadczeniami. To 
już kolejne spotkanie, które jest efektem trwającej już 
od marca ubiegłego roku akcji na rzecz organizowania 
się w związek pracowników ochrony, którzy w cięż-
kich warunkach pracują za najniższe stawki w kraju. 
Wspólnie chcą wywalczyć podwyżki dla pracowników. 
W Regionie Dolny Śląsk do „Solidarności” należy po-
nad 270 pracowników z różnych firm ochroniarskich. 
Na szczeblu krajowym skupieni są w Międzyzakłado-
wej Organizacji Związkowej. We Wrocławiu trwają 
przygotowania do powołania struktury regionalnej. 

MR

Niska praca za ciężką pracę
Rozwój Związku
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Kultura

P 
okonał Jacka Kaczmarskie-
go na I Przeglądzie Piosen-
ki Prawdziwej, śpiewając 

„że najpiękniejsza w klasie ro-
botniczej jest Solidarność”. W 
stanie wojennym wzywał „wra-
caj Polsko do cywila”. W „szo-
ruj babciu do kolejki” uwiecznił 
ówczesny stan handlu, ale i ro-
lę wielopokoleniowej rodziny. 
Całym sercem zaangażował się 
w przemiany polityczne 1989 ro-
ku. Wracając z koncertu, chciał 
z kolegami zdążyć na drugą turę 
wyborów parlamentarnych. Zgi-
nął 18 czerwca 1989 roku w wy-
padku samochodowym pod Wią-
zowem.

Jacek Zwoźniak – wrocławian, 
po szkole muzycznej zdobywał 
aplauz i uznanie na licznych fe-
stiwalach, głównie studenckich. 
Zachwycał publiczność celny-
mi spostrzeżeniami z codzienne-
go życia Wrocławia i Polski. Ob-
serwując paradoksy schyłkowego 
socjalizmu, używał trafnych sko-
jarzeń, które najczęściej powsta-
wały w wyniku obserwacji ludzi 
żyjących obok niego. Działalność 
artystyczną zaczął w 1975 z kaba-
retem ,,BABA” (dwa razy, w 1976 
i 1977 wygrali festiwal piosenki 
studenckiej w Krakowie), by ko-
sić swoich interlokutorów bez li-
tości w grupach ,,B-Complex”, 
,,Budka z piwem”, ,,Aniołki Al-
bina”. W przyszłym roku upłynie 
20 lat odkąd nie ma wśród nas 
piewcy wrocławskich klimatów 
– Jacka Zwoźniaka. 

Być może Jacek swoją cieka-
wość życia i spraw publicznych 
wyniósł z domu. Mogły na nie-
go mieć wpływ np. niżej opisane  
epizody: Waldemar Chyliński, je-
den z jego kolegów z okresu stu-
diów w Olsztynie, tak wspomina 
spotkanie wolnego artysty z naj-
ważniejszym człowiekiem w So-
lidarności. „Był 17 lipca 1981 r. 
W Teatrze Muzycznym w Gdy-
ni odbywał się Regionalny Zjazd 
„Solidarności”. Maciek Zembaty, 
w porozumieniu z aktorem Szy-
monem Pawlickim, który wtedy 
w Związku „miał na głowie arty-
stów”, wpadł na pomysł, by na 
koniec Zjazdu zrobić koncert 
– taką małą „część artystycz-
ną” ze śmiesznymi i niepokor-
nymi, „tudzież poetyckimi” pie-

śniami. Do przedsięwzięcia te-
go Maciek doprosił Krzysia Ja-
roszyńskiego, Jacka Zwoźnia-

ka i mnie. Późnym wieczorem 
wyszliśmy na scenę i dzielnym 
związkowcom opowiedzieliśmy 
kilka antyustrojowych wiców, 
które okrasiliśmy „zakazanymi” 
piosenkami. Było wesoło, by-
ło miło, chwilami nawet wznio-
śle, bo Jacek oczywiście zaśpie-
wał, że „…najpiękniejsza w kla-
sie robotniczej jest Solidarność”. 
Po wszystkim, gdy zeszliśmy do 
garderoby i zabraliśmy się do 
pakowania instrumentów, nie-
spodziewanie w naszym poko-
ju pojawił się Lech Wałęsa z kil-
koma zwojami czerwonego pa-
pieru. – Ładnie żeście śpiewa-
li, to chcieliśmy wam podzię-
kować. Macie tu od nas, to jest 
od Związku, po dyplomie. Da-
rujcie, że tak skromnie i na ko-
lanie, ale byliśmy nieprzygoto-

wani – powiedział najsławniej-
szy wtedy człowiek na świecie 
i wręczył nam po zwoju, które 
przygotował Pawlicki.

Gdy ja zajęty byłem odczyty-
waniem dowodów uznania, Pan 
Lech komplementował znajomą 
Maćka, kobietę urody nadzwy-

czajnej, która nam towarzyszyła. 
– Ech – westchnął bohater naro-
dowy – tego wam zazdroszczę. 
Wy artyści zawsze macie koło 
siebie najpiękniejsze kobiety. 
To powiedziawszy pożegnał się 
i popędził z tłumem, który cze-
kał za drzwiami.

Dyplom od Wałęsy jest jedną 
z moich najpiękniejszych pamią-
tek po okresie, który często na-
zywają „festiwalem Solidarności”. 
Wisi sobie obok mojego biurka 
i za każdym razem, gdy mam sie-
bie dosyć, pociesza mnie i po-
zwala przetrwać. Za każdym ra-
zem, gdy na ten dyplom patrzę, 
to kojarzę tamten piękny i ro-
zumny zryw narodowy z mą-
drością Polaków, której, nieste-
ty, jak historia uczy, często nam 
brakowało. Zbyt często.”

Tamto wydarzenie było do-
brą wróżbą przed występem 
w hali Olivia. Podczas Przeglą-
du Piosenki Prawdziwej (20-21 
sierpnia 1981 r.) wystąpili naj-
więksi polscy artyści m.in. Da-
niel Olbrychski, Jacek Federo-
wicz, Maciej Zembaty, Andrzej 
Rosiewicz. „Złoty knebel” głów-
na nagroda przeglądu przypadła 
Zwoźniakowi i grupie Aniołki Al-
bina, gdyż piosenkarzowi towa-
rzyszyła – wbrew opinii Wałęsy 
– żona Alina i szwagierka Urszu-
la Pakuła.

Z tamtych lat zachowały się 
do dzisiaj wspomnie-
nia i przyjaźnie. An-
drzej Waligórski był 
przyjacielem rodziny 
podobnie jak inni ka-
bareciarze ze Studia 
202. Sprawcą tragicz-
nego wypadku była 
kobieta, która starano-
wała swoim mercede-
sem fiacika 126p. Po-
nieważ miała obywa-
telstwo polskie i nie-
mieckie schowała się 
w Niemczech. Ogrom-
ną pomoc także praw-
ną świadczył wówczas 
Jacek Kaczmarski jako 
obeznany z procedu-
rami pracownik Radia 
Wolna Europa.

Po wiośnie „Soli-
darności” nastąpił stan 
wojenny. Jeden z naj-
trudniejszych okresów 
w życiu artysty. Nigdy 
nie pracował na eta-
cie, nie miał stałych 
dochodów, a władza 
ludowa nie kwapiła 
się do wyrażenia zgo-
dy na niepokorne wy-
stępy kabaretowe. W 
piosence „Wracaj, Pol-
sko, do cywila” wyra-
ził ponownie nastro-
je ulicy: 

Zamień mundur na sukienkę,
Już się dosyć nawalczyłaś,
Uściśnijmy sobie ręce.
Niech do koszar wraca wojsko,
Do domów internowani,
A ty wracaj do nas, Polsko,
Tak czekamy...

Władza, która unikała inter-
nowań wśród artystów, gdyż 
o nich najszybciej upomni się 
demokratyczny Zachód, dopie-
kła zaangażowanym twórcom 
brakiem możliwości występów. 
Ten czas bez koncertów, bez ra-
dia i bez nadziei został zapisany 
w piosence „Ocalić honor”. Jej 
puenta brzmiała: Że po tej stronie 
wartowników/Też trzeba żyć, że 
jest dla kogo...

Przez lata bacznie obser-
wował swoich współobywateli. 
W najsłynniejszej swojej piosen-

ce „Ragazza da provincia” opi-
sał kult obcokrajowców, którzy 
posiadali w ręku dodatkowy ar-
gument, jakim była twarda wa-
luta. W melodyjnej „Pani Kasi” 
utrwalił topografię Wrocławia 
i obywatelkę, która prowadząc 
całodobową melinę z alkoho-
lem, była prekursorką handlo-
wego boomu i przedsiębiorczo-
ści. Wiele jego utworów jest in-
tegralnie związanych ze stolicą 
Dolnego Śląska. Z tekstu „Mili-
cja Wrocław i ja” niektórzy zdo-
bywają wiedzę o tramwajach, in-
ni o Izbie Wytrzeźwień, a jeszcze 
inni o stróżach porządku, którzy 
nawet po zmianie ustroju są bo-
haterami wielu żartów.

W życiu Jacka był czas stu-
diowania w Olsztynie i czas pra-
cy wraz z Zenonem Laskowikiem 
w Łazach. Szczególnie ten dru-
gi okres zaowocował wieloma 
pogodnymi, radosnymi piosen-
kami. Był także wrocławskim 
radnym osiedlowym. Jego do-
świadczenia z tego okresu wal-
ki z biurokracją i nonsensami 
znalazły się w jego ostatnich 
utworach. Napisał ponad 100 
piosenek, ich część przypomi-
nana jest w radiu, gdyż nie za-
chowały się teledyski zrealizo-
wane we wrocławskiej telewizji. 
W Szczecinie pięć lat temu zre-
alizowano widowisko pt. Wyle-
żana plaża z nowymi wykona-
niami jego piosenek. Dwa lata 
temu artyści z Konradem Imie-
lą na czele wystawili na naszym 
rynku jeszcze inna interpretację 
tych utworów. Warto wracać do 
twórczości w której patriotyzm 
jest szczery, ludzie prawdziwi, 
humor krzepiący, a niektóre ob-
serwacje skrzą się aktualnością 
mimo upływu lat. Czy Wrocław 
potrafi uhonorować człowieka, 
który nie pchał się na pomni-
ki i po zaszczyty, ale utrwalił 
to, co w ludziach jest piękne, 
śmieszne, wartościowe lub bła-
he? Czy znajdą się utalentowani 
ludzie, którzy stworzą widowi-
sko na wzór koncertu dla Jana 
Kaczmarka zrealizowanego si-
łami Polskiego Radia Wrocław 
i Newsweek Polska?

TOMASZ BIAŁASZCZYK

Wrocławianin 
utrwalony w piosenkach

Jacek Zwożniak – wrocławian, po szkole muzycznej 
zdobywał aplauz i uznanie na licznych festiwalach, 
głównie studenckich 
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Wrocław - nowe miejsca

FO
T.

 P
AW

EŁ
 C

H
AB

IŃ
SK

I

O 
statni raz Jacek Kaczmar-
ski przybył z wizytą do 
siedziby dolnośląskiej 

Solidarności 4 czerwca 2000 r. 
Wtedy to brał udział w uroczy-
stościach związanych ze zmia-
ną nazwy Placu Czerwonego na 

Plac Solidarności. Od tamtej hi-
storycznej chwili minęło już 8 lat, 
lecz pamięć o Kaczmarskim jest 
wciąż żywa. Dowodem tego jest 
nadanie ulicy Rybiej (boczna Pla-
cu Solidarności) imienia Barda 
„Solidarności”.

Na uroczysto-
ści zaproszony zo-
stał Prezydent Wro-
cławia Rafał Dut-
kiewicz, córka Jac-
ka Kaczmarskiego 
– Patrycja oraz Je-
rzy Skoczylas – rad-
ny Wrocławia, zna-
ny również z kaba-
retu „Elita” i wie-
lu wspólnych wy-
stępów z Kaczmar-
skim. 

– Ulica ta przy-
pomina mi uliczkę, 
na której mieszkał 
tato w latach jego 
młodości w Warsza-
wie. Mam nadzieję, 
że będzie także tu-
taj chętnie przycho-

gitarze, umilając życie mieszkań-
com Wrocławia, natomiast drugi 
Solidariusz wznosi dłonie w ge-
ście wiktorii, przypominając nam 
o zwycięstwie sprzed 19 lat.

Krasnale są jedną z wizytó-
wek Wrocławia. Pierwszy poja-
wił się we Wrocławiu w 2001 ro-
ku na ulicy Świdnickiej w miej-
scu happeningów Pomarańczo-
wej Alternatywy. Od tego czasu 
krasnali stale przybywa i obec-
nie jest ich około 50. 

PAWEŁ CHABIŃSKI

Ulica Jacka 
Kaczmarskiego

W 
połowie maja br. 
obok głównego wej-
ścia do basenów przy 

ulicy Teatralnej odsłonięto tabli-
ce upamiętniająca tego świetne-
go sportowca. 

Kochał Polskę i „Solidarność”

Marek Petrusewicz  w 1953 r. na wrocławskiej 
pływalni przy ul. Teatralnej ustanowił rekord świa-
ta na dystansie 100 m stylem klasycznym. Później 
był jeszcze srebrnym medalistą na Mistrzostwach 
Europy w Turynie. W 1980 r. był członkiem Zarzą-
du Regionu NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk. W 
niedzielę 13 grudnia 1981 r. poturbowany przez 
zomowców w siedzibie Związku został przewieziony do aresztu 
przy ul. Kleczkowskiej. Dwa tygodnie spędzone w nieogrzewanej 
celi przyczyniły się zdaniem lekarzy do odnowienia choroby Bu-
ergera. Zwolniony z internowania został dopiero na skutek inter-
wencji u władz biskupa Adama Dyczkowskiego. Marek Petruse-
wicz zmarł w 1992 r.

dził – powiedziała Kaczmarska. 
Jerzy Skoczylas dodał natomiast, 
że to, co zostawił po sobie Kacz-
marski, to nie tylko ta uliczka, ale 
także promenada wolności, z któ-
rej możemy teraz korzystać. 

Podczas ceremonii sztanda-
rowy utwór Jacka Kaczmarskiego 
„Mury” wykonał chór z 17 Szko-
ły Podstawowej mieszczącej się 
przy ulicy Wieczystej. 

– Bardzo nam zależało, aby 
uroczystości odbyły się 4 czerw-
ca – mówi Jarosław Krauze 

– członek prezydium ZR – to w 
tym dniu w 1989 roku odbyły się 
pierwsze wolne wybory w Pol-
sce, a 11 lat później zmieniono 
nazwę naszego placu - dodaje.

Wrocław jest trzecim mia-
stem w Polsce, które nadało uli-
cy imię Jacka Kaczmarskiego. 
Wcześniej uczynił to Węgrów 
oraz Gdańsk.

Nieopodal nowej ulicy zasia-
dły 2 krasnale. Będą one spoglą-
dać na Wrocław z Placu Solidar-
ności. Pierwszy Barduś – gra na 

– Marek kochał Polskę i „Soli-
darność” – tak mówił m.in. obec-
ny na uroczystości Kornel Mora-
wiecki, w latach 80. lider Solidar-
ności Walczącej. 

Przy wejściu do basenu od-

słonięto także tablice poświę-
coną pamięci innego sportow-
ca związanego z Wrocławiem 
- Walter Bathe, niemiecki pły-
wak pochodzący ze Złotoryi zdo-
był dla swego kraju dwa złote 

medale w 1912 r. na olim-
piadzie w Sztokholmie. O 
tym jak inne były to cza-
sy świadczy fakt, że po za-
kończeniu sportowej karie-
ry ... pracował jako aptekarz we 
Wrocławiu.

Kilka tygodni później 3 
czerwca Marek Petrusewicz stał 
się także patronem ulicy bie-
gnącej tuż przy miejskim aqu-
aparku. Obie uroczystości od-
były się z udziałem przedstawi-

cieli władz miasta oraz dolnoślą-
skiej „Solidarności”. Wśród odsła-
niających ulice Marka Petrusewi-
cza był przewodniczący „S” Ja-
nusz Łaznowski,z  kolei tablicę 
pamięci sportowca odsłonili je-
go koledzy z pływalni.
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Patrycja Kaczmarska i krasnal Barduś.
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W dniu 22 czerwca 2008 r. na Stadionie Miejskim w Żarowie odbędzie się IX Mło-

dzieżowy Turniej Piłki Nożnej o Puchar Przewodniczącego Zarządu Regionu NSZZ 

„Solidarność” Dolny Śląsk – Żarów’ Cup 2008.

Historia Turniejów w Żarowie sięga 2000 roku. Wówczas to, w ramach obchodów 

20-lecia powstania Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidar-

ność” w dniu 2 września po raz pierwszy odbył się Młodzieżowy Turniej Piłki Noż-

nej dla zawodników 13-letnich i młodszych. Pomysłodawcami i prekursorami zor-

ganizowania turniejów w Żarowie byli: ówczesny burmistrz Żarowa (obecnie poseł 

na Sejm RP) Zbigniew Chlebowski oraz działacze NSZZ „Solidarność”: Andrzej Za-

jąc i Andrzej Jóźwiak (ś.p.). Do prac związanych z organizacją włączyli się Jan Bień-

ko oraz działacz piłkarski ze Świdnicy Roman Michalkiewicz, który do sponsoringu 

przekonał ówczesnego posła na Sejm RP Ryszarda Wawryniewicza (obecnie wice-

starosta świdnicki). Ilość drużyn uczestniczących w turniejach zmieniała się. 

I tak w I turnieju uczestniczyło 6, 

następnie 8, 9, 10, 12 drużyn.

W 2008 roku w IX Turnieju – Ża-

rów Cup’ 2008 udział weźmie 

10 drużyn: „Zagłębie” Lubin, 

„Śląsk” Wrocław, „Polonia/

Sparta” Świdnica, „Górnik-Zagłę-

bie” Wałbrzych, „Orzeł” Ząbkowi-

ce Śląskie, „Piast” Nowa Ruda, 

„Stal” Świdnica, „Bielawianka” 

Bielawa, „Piławianka” Piława 

Górna, „Zjednoczeni” Żarów.

O puchar 
Przewodniczącego

Zacznę od tego, że nie jest mi 
łatwo pisać tego typu prośbę. 
 Zazwyczaj to ja wolę, kiedy mogę, 
pomagać innym. Życie sprawiło, 
że staję w potrzebie skorzysta-
nia ze znajomości Waszej Orga-
nizacji i zwrócenie się o pomoc 
finan sową.
29 lutego b.r.  tuż przed Jordano-
wem, krajowa 8, wracając z Olim-
piady Szkolnej we Wrocławiu, mój 
syn Bartłomiej uczestniczył wraz z 
innymi licealistami, w katastrofie 
drogowej.  Bartek doznał wieloczę-
ściowego złamania miednicy oraz 
poparzenia III stopnia lewej nogi 
i ręki. Od tego czasu wciąż jeszcze 
przebywa w szpitalu i jeszcze wie-
le dni kuracji przed nim. Potrze-
by finansowe są jednak ogromne. 
Środki, które posiadaliśmy  dotąd 
jako pomoc  już niestety się wy-
kończyły.
Niełatwo jest mi to mówić ale pro-
szę Wszystkich, których znam 
i nie znam o pomoc. Każdy grosz 
jest przydatny i pomocny aby móc 
Bartkowi zapewnić wszystko co 
potrzebuje dla dochodzenia do 
sprawności. 
Podaję nr naszego konta:  
Bank Pekao SA O/Polanica Zdrój
Nr  16 1240 6713 1111 0000 
5619 3178
z dopiskiem „Bartek”

Wszystkim już dzisiaj serdecznie 
dziękuję. Pozdrawiam 

Roman Beczek

Przewodniczący MOZ 

NSZZ „Solidarność” Pracowników 

Ochrony Zdrowia Ziemi Kłodzkiej.

Prośba 
o pomoc 
dla Bartka
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Można także pojechać do Rzymu z Biurem PELEGRINUS (8 dni, 11–18.10.2008, cena 1280 zł).

Koordynatorem pielgrzymek jest Walenty Styrcz – tel. 071/78 10 150, 071/78 10 152, e-mail: walenty.styrcz@wp.pl
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Rotmistrz Witold Pilecki

Senat Rzeczypospolitej Polskiej w 60. rocznicę śmierci rotmistrza Wi-
tolda Pileckiego pragnie go uhonorować, uznając za godny naślado-
wania wzór Polaka, bez reszty oddanego sprawom Ojczyzny.

Jego heroiczny czyn, jakim było dobrowolne i celowe poddanie się 
uwięzieniu w KL Auschwitz, a także powojenny, okupiony śmiercią 
powrót do Ojczyzny stawiają Witolda Pileckiego wśród najodważniej-
szych ludzi na świecie i powinny stać się dla Europy i świata wzo-
rem bohaterstwa oraz symbolem oporu przeciw systemom totalitar-
nym. Pilecki został bowiem, jak wielu Polaków, poddany straszliwej 
próbie niszczącej machiny systemu hitlerowskiego, a po wojnie sta-
linowskiego. Z obydwu tych prób wyszedł zwycięsko, choć za swo-
ją postawę zapłacił życiem.

Niestety, niemal udało się zniszczyć pamięć o nim. Mimo starań wie-
lu ludzi, mimo odznaczenia go przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Lecha Kaczyńskiego Orderem Orła Białego, młode pokole-
nie nadal zbyt mało wie o Witoldzie Pileckim.

Urodził się 13 maja 1901 roku. Działał w niepodległościowym harcer-
stwie, a następnie uczestniczył w wojnie polsko-bolszewickiej 1920 
r. Ukończył Szkołę Podchorążych Rezerwy Kawalerii w Grudziądzu. 
W II wojnie światowej podczas kampanii wrześniowej dowodził od-
działem kawalerii, a po jej zakończeniu był współzałożycielem Tajnej 
Armii Polskiej. W 1940 roku stał się dobrowolnym więźniem KL Au-
schwitz, by zdobyć informacje i zorganizować w obozie ruch oporu. 
Dzięki niemu świat uzyskał wiadomości o tym, co działo się w obo-
zie. Po udanej ucieczce w 1943 roku został awansowany do stopnia 
rotmistrza. W czasie powstania warszawskiego walczył w Zgrupo-
waniu „Chrobry II”. Dowodzona przez niego placówka broniła stra-
tegicznego dla działań powstańczych odcinka Alei Jerozolimskich. 
Po kapitulacji został jeńcem ofl agu Murnau. Po wyzwoleniu obozu 
wstąpił do II Korpusu Polskiego we Włoszech. Na rozkaz gen. An-
dersa pod koniec 1945 roku wrócił do kraju, gdzie 5 maja 1947 roku 
został aresztowany pod zarzutem prowadzenia działalności wywia-
dowczej na rzecz II Korpusu. W 1948 roku rotmistrz Witold Pilecki 
został skazany na śmierć i stracony 25 maja 1948 roku.

Dobrowolne zejście do piekła Auschwitz, przetrwanie najgorszych 
upokorzeń i potworności obozu koncentracyjnego, zorganizowanie 
pomocy i samoobrony wśród więźniów i ucieczka z obozu po dwu-
ipółrocznym uwięzieniu, w pełni sił moralnych, z gotowością do dal-
szej walki o wolność i niepodległość, to wyczyn niezwykły.

Całe życie Witolda Pileckiego jest wzorem, jak żyć i jak – jeśli trze-
ba – umierać za Ojczyznę. Pamięć o nim powinna być jednym z ele-
mentów budujących zbiorową tożsamość Polaków.

Senat Rzeczypospolitej Polskiej pragnie, aby 60. rocznica śmier-
ci rotmistrza Witolda Pileckiego przywracała należne mu miejsce w 
pamięci zbiorowej.

Bohater Europy
Od końca maja z fasady Banku Zachodniego 
na wrocławskim rynku spogląda 
na mieszkańców i turystów 
Bohater Europy – rotmistrz Witold Pilecki 

Młoda szlachetna twarz, 
szczere spojrzenie, wysokie 
czoło, bujne jasne włosy. Widzi 
odnowione miasto, tłumy mło-
dych wolnych Polaków, wielo-
języcznych przybyszów podzi-
wiających Jego niepodległą Oj-
czyznę. 60 lat temu strzałem w 
tył głowy odebrano mu prawo 
do życia. 

Dlaczego doświadczony i od-
ważny żołnierz, ochotnik do Au-
schwitz, twórca raportu o okru-
cieństwie niemieckich obozów 
koncentracyjnych, organizator 
struktur oporu w cieniu kre-
matoryjnych kominów, póź-
niejszy powstaniec warszawski 
i orędownik wolnej Polski mu-
siał zginąć z rąk komunistycznej 

władzy? Dlaczego wyrok śmierci 
był ostateczny i został wykona-
ny 11 dni po decyzji sądu? Dla-
czego ta postać miała zginąć w 
zapomnieniu…

Być może na te pytania od-
powie wystawa plenerowa zor-
ganizowana przez Instytut Pa-
mięci Narodowej, która zosta-
nie otwarta 15 czerwca na dzie-
dzińcu Kościoła Garnizonowe-
go. Jest to część ogólnopolskich 
obchodów 60. rocznicy śmierci 
Ochotnika do Auschwitz. Trze-
ba zobaczyć zdjęcia człowieka, 
który walczył o wolną Polskę 
od 19. roku życia. Natomiast 19 
czerwca w Synagodze pod Bia-
łym Bocianem wystąpi młoda 
wokalistka Aga Zaryan z przej-
mującym programem „Umiera 
piękno” dedykowanym rotmi-
strzowi. Idąc za wołaniem se-
natorów i wielu kombatantów, 
apelujemy w 60. rocznicę śmierci 
rotmistrza „Witolda” – niech pa-
mięć o nim trwa!

TOMASZ BIAŁASZCZYK

Więcej szczegółów:
www.pilecki.ipn.gov.pl
http://www.historycy.org

Często w okresie stanu wojen-
nego odwiedzałem rodzinę Błaże-
wiczów w ich mieszkaniu przy ulicy 
Jaworowej. Moja najkrótsza droga 
przebiegała obok słynącego z bru-
talności komisariatu Milicji Obywa-
telskiej. Ze względu na przenoszo-
ną bibułę dla bezpieczeństwa za-
wsze wolałem nadłożyć drogi. Dla 
ś.p. Bohdana takie sąsiedztwo by-
ło nieustającym wyzwaniem. Za 
zgodą pozostałych członków ro-
dziny stworzył w tym domu punkt 
wolnej Polski. Półki uginały się 
od najpiękniejszych dzieł literatu-
ry polskiej. Wydawnictwa religijne 
i pamiątki z Kresów Wschodnich 
wzbudzały moje zainteresowanie.  
A w zakamarkach i w wymyślnych 
skrytkach upchnięty był sprzęt do 
drukowania. Nieobce były mu żad-
ne techniki druku: białko, powie-
lacz, sito, offset. W tamtym miej-
scu powstawały pierwsze numery 
podziemnego „Wyrostka” (czasopi-
smo młodzieży szkolnej). Spod je-
go ręki wyszły niezliczone nume-
ry „Z dnia na dzień”, „Solidarności 
Walczącej”, broszur, książek, plaka-
tów i znaczków. Drukował u siebie 
w domu, a wtedy papier spod rakli 
odbierały dzieci lub żona Katarzy-
na. W innych przypadkach w wy-
najętych mieszkaniach w blokach 
lub w domkach jednorodzinnych ze 
specjalnie przystosowanymi piwni-
cami. Jak trzeba było także na tere-

nie parafii św. Augustyna przy Su-
deckiej. Nie odmawiał pomocy in-
nym strukturom. Wtajemniczeni 
pamiętają gazetki KPN-u czy mało 
znaną grupę ZAMEK. Swoją „robo-
tę” sygnował jako Kotwica lub Bri-
gitte Bardot.

tował i często odważnie zaglądał głę-
boko w oczy. Niezależność poglą-
dów to był jego wyróżnik do końca 
życia. Nie podzielałem jego decyzji 
osobistych, nie zawsze wytrwale zbi-
jałem jego argumenty, ale wiedzia-
łem że kocha Ojczyznę całym ser-
cem. To, co pomyślał, to powiedział, 
a następnie wykonał bez względu na 
to, kogo to może urazić. Taka kon-
sekwentna postawa skupiła wokół 
Niego wielu dozgonnych przyjaciół, 
którzy po 66 latach życia towarzy-
szyli Mu w jego ostatniej drodze na 
wrocławskim cmentarzu na Skowro-
niej Górze 23 maja 2008 r. 

Rodzina przygotowała dla ża-
łobników śpiewnik z ulubiony-
mi pieśniami Bohdana. Przy Jego 
krzyżu zabrzmiały m.in. słowa z Pie-
śni konfederatów barskich:
Nigdy z królami nie będziem w aliansach,

nigdy przed mocą nie ugniemy szyi,

bo u Chrystusa my na ordynansach,

słudzy Maryi

Zwyczajem znanym z okre-
su międzywojennego poproszo-
no uczestników ceremonii, aby za-
miast kwiatów na grób wsparli do-
wolnie wybraną organizację cha-
rytatywną.

TOMASZ BIAŁASZCZYK

Serce dla Polski

Rodzinie, najbliższym i przyjaciołom 
Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

ś. � p. 

Bohdana Błażewicza
Żarliwego Patrioty, drukarza podziemnego i działacza NSZZ „Solidarność”

składa KZ NSZZ „Solidarność” MPWiK we Wrocławiu

Uchwała Senatu 
Rzeczypospolitej Polskiej

Wspomnienie

Zapamiętałem Go także z piel-
grzymiego szlaku. Kraciasta flane-
lowa koszula, wypłowiały plecak 
na ramionach i ciekawość drugie-
go człowieka. Podczas pieszej piel-
grzymki na Jasną Górę żarliwie się 
modlił, na postojach gorąco dysku-
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Historia

„Wykonywanie egzekucji przez 
rozstrzelanie powinno odbyć się na 
podwórzu gospodarczym więzienia, 
najmniej uczęszczanym przez więź-
niów, dostatecznie dużym – należy 
wkopać drewniany słupek, wyso-
kości 1,5 m nad powierzchnią zie-
mi, w odległości 1,2 od ślepej ścia-
ny /.../. Z chwilą przybycia do wię-
zienia prokuratora i osób biorących 
udział w egzekucji – należy sprowa-
dzić z celi więziennej skazańca na 
miejsce stracenia i związane w ty-
le ręce sznurem przymocować do 
słupka”.

[fragment okólnika w sprawie 

wykonywania wyroków śmierci.]

Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego

D 
ziennikarzowi nie wolno 
nigdy zatracić wrażliwości, 
jednak z czasem człek na 

wiele spraw obojętnieje. Dobrze 
więc, jeśli w tym „telewizyjnym 
młynie” trafiają się tematy, któ-
re z powodu swej wagi i dra-
matyzmu – zapadają w pamięć. 
Taki właśnie temat podsunął mi 
w lutym tego roku dr Krzysztof 
Szwagrzyk z wrocławskiego od-
działu IPN. Chodziło o sprawę Je-
rzego Kaszyńskiego i Jerzego Pi-
zły, żołnierzy poakowskiego pod-
ziemia, straconych 17 I 1947 ro-
ku w dzierżoniowskim więzieniu 
i pochowanych przy ulicy Wro-
cławskiej.

Dramatyzmu całej historii do-
daje fakt, iż wdowa po Jerzym Ka-
szyńskim, choć ponownie wyszła 
za mąż i zmieniła nazwisko, od 
przeszło sześćdziesięciu lat po-
szukuje miejsca pochówku za-
mordowanego męża. Nigdy nie 
zapomnę słów, które wypowie-
działa na dzierżoniowskim cmen-
tarzu: „Jeśli tylko uda się znaleźć 
szczątki męża, natychmiast za-
biorę je do rodzinnego grobow-
ca. Proszę Pana, ja wyszłam drugi 
raz za mąż, ale ten drugi mąż jest 
na tyle patriotą, na tyle uczciwym 
człowiekiem, że razem ze mną 
przechodzi tę Golgotę...”

Kogo szukamy?

Jerzy Kaszyński był żołnie-
rzem ZWZ-AK. Po wojnie – jak 
wielu akowców – chcąc „zatrzeć 
ślady” przed poszukującymi go 
komunistami, wyjechał na tzw. 
„ziemie odzyskane”.

Nie mogąc się jednak pogo-
dzić z rzeczywistością, został do-
wódcą antykomunistycznej orga-
nizacji, działającej na terenie Wał-

brzycha. W tej grupie działał rów-
nież inny były akowiec – Jerzy Pi-
zło. Bezpieka określiła ową grupę 
mianem „bandy terrorystyczno-ra-
bunkowej”. Kaszyński „wpadł” 
w październiku 1946 roku. W 
śledztwie zarzucono mu między 
innymi napady rabunkowe, któ-
rych wraz ze swym oddziałem 
dokonywać miał na terenie Wał-
brzycha, a także przynależność 
do nielegalnej organizacji. 7 XII 
1946 roku Wojskowy Sąd Rejono-
wy we Wrocławiu na sesji wyjaz-
dowej w Dzierżoniowie skazał na 
karę śmierci Kaszyńskiego i Pizłę. 
Wyrok – przez rozstrzelanie – wy-
konano 17 I 1947 w dzierżoniow-
skim więzieniu. Dokładne miejsce 
pochówku obu bohaterów całymi 
latami nie było znane…

„Po oddaniu przez prokuratora ko-
mendy „bacznośc” prokurator woj-
skowy odczytuje wyrok. Po odczy-
taniu wyroku jeden z funkcjonariu-
szy więziennych zawiązuje ska-
zańcowi oczy białą przepaską (na 
prośbę skazańca opaski można nie 
zakładać). Następnie na komendę 
dowódcy: „Gotuj broń”, „cel”, „pal” 
– pluton egzekucyjny oddaję salwę, 
celując w serce skazańca”.

[fragment okólnika w sprawie

wykonywania wyroków śmierci]

Proces

„Kiedy zabierali męża – wspo-
mina Marianna Krawczyk, pri-
mo-voto Kaszyńska – powie-
dzieli, że mam się nie martwić, 
bo tylko coś wyjaśnią i mąż wró-
ci do domu.

Nie wrócił...”
Pani Marianna była wówczas 

w ciąży. Usiłowała dostać się na 
salę rozpraw. Bezskutecznie. Roz-
prawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Widziała, jak zabie-
rają męża do więzienia w Dzier-
żoniowie. Jakiś czas później do-
stała wiadomość, że wyrok został 

wykonany. Miała 21 lat, 
mąż o dziesięć więcej.

Dr Krzysztof Szwa-
grzyk w artykule „Eg-
zekucje w więzie-
niu dzierżoniowskim 
(1946-1950)”, podaje: 
„Prokurator Maciejewski 
pisał: »przed zarządze-
niem wykonania wyroku i po 
ogłoszeniu treści wyroku skaza-
nemu jak i notatki powyrokowej, 
że Prezydent KRN z prawa łaski 
nie skorzystał, zapytałem się, czy 
skazany ma mi coś jeszcze do po-
wiedzenia, względnie, jakie ma 
życzenia. W odpowiedzi na to 
skazany Kaszyński Jerzy oświad-
czył mi, że chce się widzieć ze 
swoją żoną. Kiedy odmówiłem 
mu tego, wyraził życzenie napi-
sania do niej listu, na co się zgo-
dziłem i w liście tym /.../ skaza-
ny Kaszyński prosił żonę, aby po-
starała się o zezwolenie na zabra-
nie jego zwłok i pochowanie go 
w miejscu rodzinnym«”.

Poszukiwania

Sprawa Jerzego Kaszyńskiego 
nie była dla dr. Krzysztofa Szwa-
grzyka nową sprawą. Od lat nie 
dawała mu spokoju. Gromadził 
dokumenty, penetrował archi-
wa, wielokrotnie studiował ma-
teriały sądowe. Chciał pomóc 
Mariannie Krawczyk – wdowie 
po zamordowanym – i Tere-
sie Kaszyńskiej – córce akow-
ca. Zanim ekipa dr. Szwagrzy-
ka przyjechała do Dzierżonio-
wa zrobiono wszystko, by miej-
sce poszukiwań szczątków obu 
patriotów maksymalnie zawęzić. 
Dowiedziano się, że ofiary sta-
linowskich represji chowano na 
cmentarzu przy ulicy Wrocław-
skiej w Dzierżoniowie. Chowano 
pod cmentarnym murem, w po-
bliżu bramy, w miejscu, w któ-

rym przez całe lata był śmietnik. 
Przystępując do poszukiwań, eki-
pa z IPN miała 80% pewności na 
odnalezienie szczątków Kaszyń-
skiego i Pizły. W przypadku od-
nalezienia kości obu bohaterów, 
po ekshumacji, zamierzano prze-
prowadzic badania DNA. Wie-
dziano, że żyje córka Kaszyń-
skiego – Teresa. Ze strony Pizły 
krewni się nie zgłosili…

Córka: „O tym, że Ojciec ska-
zany został wyrokiem sądu woj-
skowego dowiedziałam się od 
mamy dopiero w roku 1993, po 
procesie rehabilitacyjnym, gdy 
uznany został za osobę repre-
sjonowaną, za więźnia politycz-
nego” – wspomina Teresa Ka-
szyńska.

Przyznaje też, że dowiedziaw-
szy się o tym, miała mieszane 
uczucia. „Ktoś, kto miał rodzinę 
a zwłaszcza brzemienną żonę, nie 
powinien był angażować się w ta-
ką działalność. Zwłaszcza, że los 
Polski w roku 1946 był przesą-
dzony” – mówiła Teresa Kaszyń-
ska. Przyznała jednak, iż jej stosu-
nek do ojca cały czas ewoluował. 
Dziś jest przekonana, że to, co ro-
bił Jerzy Kaszyński było koniecz-
ne. Natomiast ofiary – w takiej sy-
tuacji – są nie do uniknięcia.

„W wypadku, gdy po oddaniu salwy 
lekarz stwierdzi, że skazaniec ży-
je, dowódca plutonu egzekucyjne-
go obowiązany jest strzelic z krót-
kiej broni palnej w skroń skazańca. 
W razie wykonywania jednocześnie 
kilku wyroków śmierci, skazańców 
należy sprowadzać kolejno, po za-
braniu trumny ze zwłokami poprzed-
nio straconego”.

[fragment okólnika w sprawie

wykonywania wyroków śmierci]

Poszukiwań ciąg dalszy

Poszukiwania prowadzono 
w lutym i w marcu tego roku. To-
warzyszyłem im z ekipą, przygo-
towując telewizyjny reportaż pod 
takim samym tytułem, jak niniej-
szy artykuł: „Rozstrzelana miłość”. 
W poszukiwaniach wykorzysta-
no między innymi georadar, któ-
ry penetrował teren cmentarza. 

Dr Adam Szynkiewicz – doświad-
czony geolog wykrył liczne ano-
malie i nieprawidłowości – za-
łamania gruntu i przemieszcze-
nia, co przecież nie jest niczym 
szczególnie dziwnym na cmenta-
rzu. Zaczęto kopać wzdłuż usta-
lonej przez dr Szynkiewicza trasy. 
Obecny na miejscu przedstawi-
ciel Zakładu Medycyny Sądowej 
stwierdził jedynie odkrycie szcząt-
ków dziecięcych, pochodzących 
zapewne jeszcze z przedwojen-
nego pochówku. Najprawdopo-
dobniej zatem szczątki Kaszyń-
skiego i Pizły znajdują się tuż pod 
cmentarnym murem, w miejscu, 
w którym w latach osiemdziesią-
tych, dziewięćdziesiątych powsta-
ły nowe groby. Szczątki zostały 
więc przemieszane i tak na praw-
dę nikomu nigdy nie uda się ich 
wydobyć...

Zakończenie

Wszystkim nam było przykro, 
gdy okazało się, że między dzie-
cięcymi kośćmi nie ma szcząt-
ków bohaterów. Dr Sebastian Li-
garski, historyk z IPN-u, powie-
dział też, że egzekucja akow-
ców, którą przeprowadzono 17 I 
1947, miała szczególny wydźwięk 
– dwa dni później odbyły się sfał-
szowane wybory do Sejmu. Bar-
dzo się spieszono, by ów wyrok 
wykonać, by pokazać jak tzw. 
„władza ludowa” rozprawia się 
z „bandytami”.

Być może kiedyś władze 
Dzierżoniowa ufundują tabli-
cę, upamiętniającą pomordo-
wanych.

Niestety – nie udało się wyja-
śnic kolejnej, mrocznej tajemnicy 
powojennej Polski.

Tytułem pointy

W latach 1945-1956 stracono 
na Dolnym Śląsku 209 osób. 40% 
wykonanych wyroków było efek-
tem procesów politycznych po-
dobnych do sprawy Jerzego Ka-
szyńskiego.

MARCIN BRADKE

TVP WROCŁAW

Rozstrzelana 
miłość
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„O uprawnieniach kombatan-
tów, uczestników walki cywilnej 
z lat 1914–1945, działaczy opozy-
cji wobec dyktatury komunistycz-
nej oraz niektórych ofiar represji 
systemów totalitarnych” – to ty-
tuł projektu ustawy, który ma po-
prawić niewystarczające zdaniem 
środowiska kombatanckiego za-
pisy ustawy, umożliwiającej wy-
płaty zadośćuczynienia za dozna-
ną krzywdę i przyznanie odszko-
dowania osobom będącym ofiara-
mi represji wojennych i okresu po-
wojennego oraz represjonowanym 
z powodów politycznych w latach 
1939–1989.

W obliczu niewystarczających 
rozwiązań legislacyjnych przy-
jętych przez dotychczasowego 
ustawodawcę przygotowano pro-
jekt nowej ustawy. Projekt został 
co prawda opracowany na bazie 
ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. 
o kombatantach oraz niektórych 
osobach będących ofiarami re-
presji wojennych i okresu powo-
jennego, jednakże liczne zmiany 
dokonane w obecnie obowiązu-
jących przepisach nie pozwalają 
ograniczyć się jedynie do noweli-
zacji obowiązującej ustawy: zmie-
nia się jej tytuł, preambuła oraz 
wprowadzane są istotne zmiany co 
do kręgu osób objętych działaniem 
ustawy oraz ich uprawnień.

Projekt zmierza do osiągnięcia 
kilku celów.

Przede wszystkim zakłada 
znaczne poszerzenie kręgu be-
neficjentów w stosunku do obec-
nie obowiązującej ustawy o kom-
batantach poprzez objęcie przepi-
sami nowej ustawy osób walczą-
cych o niepodległość i suweren-
ność Polski oraz represjonowa-
nych z powodów politycznych 
w latach 1939–1989.

Projekt ustawy realizuje rów-
nież uchwałę Sejmu z dnia 6 kwiet-
nia 2006 r. wzywającą Radę Mini-
strów do opracowania rozwiązań 
prawnych regulujących sprawy po-
mocy państwa dla represjonowa-

nych uczestników walk o niepod-
ległość z lat 1944–1989 znajdują-
cych się obecnie w bardzo trud-
nych warunkach materialnych.

Ponadto celem projektu usta-
wy jest oczyszczenie prawa kom-
batanckiego z przepisów pozwala-
jących zachować honorowe przy-
wileje kombatanckie osobom za-
angażowanym w tłumienie nie-
podległościowych aspiracji naro-
du polskiego.

Projekt wprowadza jedno-
znaczne pojęcia:
� kombatantów, 
� uczestników walki cywilnej z 
lat 1914–1945,
� ofiar represji systemów totali-
tarnych,
� działaczy opozycji wobec dyk-
tatury komunistycznej.

Kombatanci

Istniejącą w obecnie obowią-
zującej ustawie grupę kombatan-
tów proponuje się poszerzyć o:
� osoby, które z bronią w ręku 
walczyły z komunistami w Pozna-
niu w 1956 r. i w związku z tym 
zostały zatrzymane (aresztowane) 
przez organy bezpieczeństwa,
� marynarzy służących na stat-
kach przeznaczonych do działań 
wojennych (obecnie działalność 
taka określana jest jako „równo-
rzędna z kombatancką”).

Nie będą mogły uzyskać sta-
tusu kombatanta osoby służą-
ce wyłącznie w Armii Czerwonej 
lub polskiej organizacji podziem-
nej, której cele były wymierzone 
w suwerenność, niepodległość 
i integralność RP (brak przywile-
jów będzie dotyczył także wdów 
po tych osobach).

Uczestnicy walki cywilnej 
z lat 1914–1945

Proponuje się uznać za takie 
osoby, które walkę o niepodle-
głość realizowały w formach cy-
wilnych. Do tej kategorii wcho-
dziłyby osoby, które prowadzi-
ły działalność określoną w obo-

wiązującej ustawie kombatanc-
kiej jako „równorzędna z kom-
batancką”.

Ofiary represji systemów 
totalitarnych

Grupę tę będą stanowiły oso-
by, będące więźniami reżimów na-
zistowskiego i komunistycznego.

Oprócz tych, którzy dzisiaj 
są uznawani za osoby represjo-
nowane w rozumieniu ustawy 
kombatanckiej, za ofiary repre-
sji systemów totalitarnych były-
by uznane: 
� osoby przebywające w więzie-
niach i innych miejscach odosob-
nienia w latach 1957–1989 r. (przy 
czym za represję w rozumieniu 
ustawy nie byłyby uznane zatrzy-
mania na czas do 48 godzin), 
� osoby internowane w stanie wo-
jennym oraz osoby, które na sku-
tek udziału w wystąpieniach wol-
nościowych lat 1957–1989 ponio-
sły śmierć lub doznały rozstroju 
zdrowia na czas powyżej 7 dni 
(obecnie podobny przepis obej-
muje tylko wystąpienia w czerw-
cu 1956 w Poznaniu oraz w grud-
niu 1970 r. na Wybrzeżu),
� żołnierze górnicy, czyli oso-
by pracujące przymusowo w ko-
palniach węgla, kamieniołomach 
i zakładach wydobywających ru-
dy uranowe, 
� przymusowo pracujący żoł-
nierze batalionów budowlanych 
i osoby wcielone do ponadkon-
tyngentowych brygad Służby Pol-
sce.

(Obecnie osoby te są bene-
ficjentami ustawy z dnia 2 wrze-
śnia 1994 r. o świadczeniu pienięż-
nym i uprawnieniach przysługują-
cych żołnierzom zastępczej służ-
by wojskowej przymusowo za-
trudnionym w kopalniach węgla, 
kamieniołomach, zakładach rud 
uranu i batalionach budowlanych 
(Dz.U. z 2001 r. Nr 60, poz. 622, 
z późn. zm.).

Działacze opozycji wobec 
dyktatury komunistycznej

Za takich uznani byliby człon-
kowie nielegalnych organizacji 
z lat 1956–1989, które zmierza-
ły do odzyskania niepodległo-
ści, suwerenności i respektowa-
nia praw człowieka. Do działaczy 
opozycji nie byłyby jednak zali-
czane osoby działające w „Solidar-
ności” czy NZS od momentu po-
wstania tych organizacji do grud-
nia 1981 r. (mimo że przez część 
tego okresu – do czasu ich zare-
jestrowania – były to organizacje 
formalnie nielegalne).

Działaczami opozycji będą 
również osoby, które w latach 
1944–1989 prowadziły w sposób 
zorganizowany, systematyczną, in-
ną niż kombatancka, zagrożoną od-
powiedzialnością karną działalność 
na rzecz odzyskania przez Polskę 
niepodległości, suwerenności i re-
spektowania praw człowieka.

Działacze opozycji wobec dyk-
tatury komunistycznej korzystaliby 
z uprawnień niepieniężnych w ta-
kim zakresie, jaki dzisiaj przysłu-
guje innym beneficjentom ustawy 
kombatanckiej. 

Ponadto do nich, a także do 
ofiar represji w postaci zwol-
nienia z pracy, kierowane jest 
tzw. świadczenie specjalne. Jed-
nak z tego świadczenia osoby te 
będą mogły korzystać tylko wów-
czas, kiedy ich dochody będą niż-
sze niż 526,50 zł na osobę w rodzi-
nie (715,50 zł w przypadku osób 
samotnie gospodarujących; war-
tości te stanowią 150 procent od-
powiednich kryteriów z pomocy 
społecznej).

Zmiany w uprawnieniach

Przywileje zasadniczo nie 
zmienią się w zakresie otrzymy-
wanego dodatku do emerytury 
i ryczałtu energetycznego.

Nowe rozwiązania umożliwią 
natomiast uzyskanie uprawnień 
przysługujących inwalidom wo-
jennym przez osoby, które w wy-
niku pobytu z powodów politycz-
nych w więzieniach i w innych 
miejscach odosobnienia w latach 
1957–1989 zostały inwalidami (ta-
kie prawo mają obecnie tylko oso-
by więzione z powodów politycz-
nych do 1956 r.).

Wprowadzi się nowe świad-
czenie, które umożliwi działa-
czom opozycji i ofiarom repre-
sji w postaci zwolnienia z pracy 
z przyczyn politycznych, których 
dochody są poniżej 150 procent 
kryterium dochodowego określo-
nego w ustawie z dnia 12 marca 
2004 r. o pomocy społecznej (Dz.U 
z 2004 r. Nr 64, poz. 593, z późn. 
zm.), uzyskanie specjalnego świad-

czenia pieniężnego. Świadczenie 
to będzie przyznawane na jeden 
rok przez organy gminy w wyso-
kości 400 zł miesięcznie i będzie 
zwolnione z podatku dochodowe-
go od osób fizycznych.

Zaproponowano podwyższe-
nie kombatantom zniżki na prze-
jazdy publicznym transportem 
zbiorowym kolejowym i autobu-
sowym z 37 do 49 procent. 

Zmiany w ustawie z dnia 
29 maja 1974 r. o zaopatrzeniu in-
walidów wojennych i wojskowych 
oraz ich rodzin (Dz.U. z 2002 r. Nr 
9, poz. 87, z późn. zm.) zakłada-
ją bezpośrednie ujęcie w niej „żoł-
nierzy drugiej konspiracji”, którzy 
zostali inwalidami w wyniku wal-
ki z wrogiem lub wskutek pobytu 
w więzieniu. Rozwiązanie to wy-
kluczy możliwość niekorzystnej dla 
tej grupy osób interpretacji przepi-
sów, skutkującej odmawianiem im 
statusu inwalidy wojennego.

Zmiany w ustawie z dnia 
23 lutego 1991 r. o uznaniu za nie-
ważne orzeczeń wydanych wobec 
osób represjonowanych za działal-
ność na rzecz niepodległego bytu 
Państwa Polskiego (Dz.U. Nr 34, 
poz. 149, z późn. zm.) umożliwią 
członkom rodzin pozostałych po 
kombatantach zamęczonych w so-
wieckich łagrach uzyskanie sto-
sownych odszkodowań.

Dotychczasowe przepisy elimi-
nują z grona beneficjentów usta-
wy członków rodzin kombatan-
tów zamęczonych w sowieckich 
łagrach, w sytuacji gdy odszko-
dowanie mogą otrzymać człon-
kowie rodzin kombatantów, któ-
rym łagry udało się przeżyć.

Postuluje się również, aby 
działalność opozycyjną, połączo-
ną z represjami ze strony władz 
i faktycznym brakiem możliwości 
zatrudnienia, zaliczać do okresów 
składkowych przy ustalaniu prawa 
do emerytury.

Proponowana ustawa ma 
wejść w życie 1 stycznia 2009 r.

MARIA SZWAJKIEWICZ

PRZEDRUK Z „MAGAZYN GDAŃSKI

SOLIDARNOŚĆ”

Będą zmiany
Ustawa o kombatantach

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 kwietnia 2008 roku 
zmarła nasza koleżanka

ś. � p. 

Teresa Jatczak
Była cenioną nauczycielką w szkołach powiatu wrocławskiego oraz 

w zakładzie opiekuńczo-wychowawczym w Wierzbicach. Zawsze życzliwa 
ludziom, koleżeńska, wierna ideałom naszego związku. 

Koleżanki i Koledzy z Koła Emerytów Komisji Międzyzakładowej NSZZ 
„Solidarność” pracowników Oświaty i Wychowania Wrocław–Krzyki

Panu Krzysztofowi Domagale wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Ojca
składają przyjaciele z Międzyzakładowej Organizacji Związkowej 

NSZZ „Solidarności” Polar SA

Przypominamy, że pozew o odszkodowanie od Skarbu Państwa za 
poniesioną szkodę (np. za utracone zarobki, koszty leczenia i rehabilita-
cji) i zadośćuczynienie za doznaną krzywdę (np. za cierpienia w związ-
ku z internowaniem, chorobą, inwalidztwem itp.) składa się w sądzie 
okręgowym lub wojskowym sądzie okręgowym, który wydał postano-
wienie o stwierdzeniu nieważności orzeczenia, w terminie jednego ro-
ku od dnia wejścia w życie ustawy nowelizującej, tj. do dnia 18 listo-
pada 2008 r.

Dział Prawny Regionu Dolny Śląsk informuje, że osoby represjo-
nowane ubiegające się o odszkodowanie z tytułu działalności na rzecz 
niepodległego bytu Państwa Polskiego przyjmowane są we środy od 
9 do 16 poza kolejnością.

Ważne dla represjonowanych



17 czerwca 200817 czerwca 2008 Dolnośląska SolidarnośćDolnośląska Solidarność 1313

 To, że zakład pracy został 
postawiony w stan upadłości, nie 
oznacza jeszcze konieczności wy-
rejestrowania działającej w nim 
zakładowej organizacji związko-
wej. Zgodnie bowiem z ustawą 
z dnia 23 maja 1991 r. O związ-
kach zawodowych skreślenie or-
ganizacji związkowej następuje, 
w przypadku gdy:
• wskazany w statucie organ 
podjął uchwałę o jego rozwią-
zaniu,
• zakład pracy, w którym do-
tychczas działał związek zawo-
dowy, został wykreślony z re-
jestru z powodu likwidacji lub 
upadłości tego zakładu, albo je-
go przekształcenia organizacyj-
no-prawnego uniemożliwiające-
go kontynuowanie działalności 
tego związku,
• liczba członków związku utrzy-
muje się poniżej 10 przez okres 
dłuższy niż 3 miesiące.

Wobec powyższego dopiero 
wykreślenie zakładu pracy z re-
jestru przedsiębiorstw powoduje 
skreślenie związku zawodowego 
lub jego podstawowej jednostki 
organizacyjnej, tj. organizacji za-
kładowej lub międzyzakładowej 
z rejestru i oznacza zakończenie 
działalności funkcjonującej do tej 
pory organizacji związkowej.

Możliwość jednak korzystania 
przez organizację związkową ze 
swoich uprawnień i wykonywa-
nie przez nią obowiązków zale-
żeć będzie od tego, jakie decyzje 
będą podejmowane wobec upa-
dłego zakładu. Najbardziej opty-
malną sytuacją jest ta, w której 
pomimo ogłoszenia upadłości 
syndyk prowadzi nadal przed-
siębiorstwo, nie zwalniając pra-
cowników i podejmuje próby je-
go zbycia w całości, zabezpiecza-
jąc przy tym przejście pracowni-
ków do nowego podmiotu na po-
stawie art. 23 ą k.p.

Istniejąca w upadającym 
przedsiębiorstwie zakładowa 
czy też międzyzakładowa or-
ganizacja związkowa od chwi-
li postawienia przedsiębiorstwa 
w stan upadłości współpracuje 
z syndykiem.

Należy zatem uznać, że tak 
długo jak pracodawca istnieje 
– czyli tak długo, jak zatrudnia 
pracowników, co nie jest tożsame 
z faktyczną likwidacją firmy – tak 
długo ma obowiązek współdziałać 
z organizacjami związkowymi,

Ogłoszenie upadłości i wy-
znaczenie przez sąd syndyka 
powoduje, że syndyk przejmu-
je obowiązki i uprawnienia pra-
codawcy w stosunku do zatrud-
nionych pracowników.

Powyższe stanowisko znala-
zło również swoje potwierdzenie 
w wyroku Sądu Najwyższego z 18 
czerwca 2002 r. (sygn. akt I PKN 
171/01, OSNP z 2004 r. nr 7, poz. 
121) , gdzie Sąd uznał, że syn-
dyk, który obejmuje z samego 
prawa majątek upadłego, zarzą-
dza tym majątkiem i przeprowa-
dza jego likwidację, kontynuując 
działalność upadłego pracodaw-
cy, uzyskuje z mocy prawa status 
podmiotu dokonującego za pra-
codawcę w upadłości czynności 
w sprawach z zakresu prawa pra-
cy w rozumieniu art. 31 k.p.

Syndyk kontynuując działal-
ność upadłego pracodawcy, uzy-
skuje z mocy prawa status pod-
miotu dokonującego za praco-
dawcę w upadłości wszystkich 
zadań, jakie Kodeks pracy na-
kłada na pracodawcę, który za-
trudnia pracowników. Oznacza to 
więc, że pracownicy zatrudnieni 
przez syndyka są pracownikami 
upadłego przedsiębiorstwa. Po-
nieważ zakład nie został jeszcze 
wykreślony z rejestru, organiza-
cje związkowe działające w tym 
zakładzie dalej funkcjonują. Syn-
dyk zaś wykonując wszystkie za-
dania dotychczasowego praco-
dawcy, jest zobowiązany w okre-
sie do wykreślenia przedsiębior-
stwa z rejestru współpracować 
z działającymi w zakładzie orga-
nizacjami związkowymi w proce-
sie rozwiązywania umów o pracę 
i w innych sprawach właściwych 
tej współpracy.

Do najważniejszych z nich 
należeć będą:
� konsultacja zamiaru rozwiąza-
nia umowy o pracę bez wypowie-
dzenia; art. 52 § 3 k.p. i art. 53 § 
4 k.p.,
� przedstawienie stanowiska 
co do sprzeciwu od zastosowa-
nia kary porządkowej oraz wnio-
skowanie o uznanie takiej kary za 
niebyłą; art. 112 kp. oraz art. 113 
k.p.,
� wyrażenie odrębnego stano-
wiska w sprawie treści regulami-
nu wynagradzania w przypadku, 
gdy wszystkie organizacje zakła-
dowe albo przynajmniej organiza-
cje reprezentatywne nie przedsta-

wią w terminie 30 dni wspólnie 
uzgodnionego stanowiska; art. 30 
ust. 5 ustawy o związkach zawo-
dowych w związku z art. 772 § 4 
k.p.,
� konsultacja zamiaru przepro-
wadzenia grupowego zwolnienia; 
art. 2 ustawy o szczególnych za-
sadach rozwiązywania z pracow-
nikami stosunków pracy z przy-
czyn niedotyczących pracowni-
ków,
� podpisanie porozumienia 
w sprawach dotyczących pracow-
ników objętych zamiarem grupo-
wego zwolnienia; art. 3 ustawy 
o szczególnych zasadach rozwią-
zywania z pracownikami stosun-
ków pracy z przyczyn niedoty-
czących pracowników,
� porozumienie przy przejściu 
zakładu pracy na innego praco-
dawcę (art. 261 ustawy związko-
wej),
� konsultacja wszystkich dzia-
łań związanych z bezpieczeń-
stwem i higieną pracy; art. 23711a 
k.p.,
� uzgodnienie treści regulaminu 
wynagradzania; art. 772 § 4 k.p.
� „Porozumienia kryzysowe” 
(art. 91 i art. 231a k.p.)
� zawarcie i zmiana treści oraz 
rozwiązanie za porozumieniem 
przed upływem terminu obo-
wiązywania Układu Zbiorowego 
Pracy; art. 2417 § 1 pkt 1 k.p., art. 
2419 § 1 k.p., art. 24123 k.p, art. 
24125 § 5 k.p.,
� uzgodnienie treści regula-
minu Zakładowego Funduszu 
Świadczeń Socjalnych; art. 30 
ust. 5 ustawy o związkach za-
wodowych,
� nietworzenie Zakładowe-
go Funduszu Świadczeń Socjal-
nych i niewypłacanie świadcze-
nia urlopowego u pracodawcy za-
trudniającego co najmniej 20 pra-
cowników; art. 3 ust. 3b ustawy 
o zfśs,
� odstąpienie od ustalania pla-
nu urlopów; art. 163 § 11 k.p.,
� podpisanie porozumienia lub 
protokołu rozbieżności w przy-
padku zakończenia procedury 
rokowań w trakcie trwania sporu 
zbiorowego; art. 9 ustawy o roz-
wiązywaniu sporów zbiorowych,
� wybór mediatora w trakcie 
trwania sporu zbiorowego; art. 
11 ust. 1 ustawy o rozwiązywa-
niu sporów zbiorowych.

Przedstawione uprawnienia 
będą ulegać jednak ograniczeniu 

w miarę zmniejszania się skład-
ników majątkowych upadającego 
zakładu pracy – przede wszyst-
kim wraz ze zmniejszeniem za-
trudnienia. Całkowite zaś zaprze-
stanie możliwości praktycznego 
korzystania z nich nastąpi z chwi-
lą rozwiązania umów o pracę ze 
wszystkimi pracownikami.

Powyższa współpraca będzie 
również rodzić dla obu stron tj. 
syndyka i organizacji związko-
wych, pewne obowiązki związa-
ne z samym działaniem zakłado-
wych organizacji związkowych. 

Mowa tu o obowiązku na-
łożonym na pracodawcę w za-
kresie:
� potrącania składek związko-
wych z wynagrodzeń (art. 331 
ustawy związkowej),
� udostępniania zakładowej or-
ganizacji związkowej pomieszcze-
nia i urządzeń technicznych nie-
zbędnych do wykonywania dzia-
łalności związkowej w zakładzie 
pracy na warunkach określonych 
w umowie (art. 33 ustawy związ-
kowej).

Natomiast zobowiązania 
związków zawodowych w sto-
sunku do pracodawcy dotyczyć 
będą głównie sfery informacyjnej, 
tj. wskazywania liczby należących 
do niego członków (art. 251 usta-
wy związkowej).

Wykonanie powyższego obo-
wiązku niezbędne jest, aby móc 
w ogóle korzystać z ww. upraw-
nień zakładowej organizacji 
związkowej.

Z chwilą ogłoszenia upadło-
ści zakładu pracy ulegnie jednak 
zmianie ochrona trwałości stosun-
ków pracy oraz związane z tym 
obowiązki konsultacji i uzyskania 
w określonych sytuacjach przez 
pracodawcę zgody związku na 
rozwiązanie umowów o pracę 
czy też ich wypowiedzenie, jak 
również na wypowiedzenie wa-
runków pracy i płacy.

Przyczynami wyłączającymi 
ochronę przed zwolnieniem są 
szczególne przypadki w funk-
cjonowaniu zakładu pracy – jed-
nym z nich jest właśnie upadłość. 
Wynika to z tego, że w takich sy-
tuacjach zakład pracy przestaje po 
prostu funkcjonować (przestaje 
istnieć), dlatego też niemożliwe 
jest dalsze zatrudnianie w nim 
pracowników. 

Potwierdzeniem powyższego 
stanowiska jest treść przepisu art. 
411 k.p. który wskazuje, że w ra-
zie ogłoszenia upadłości lub li-
kwidacji pracodawcy nie stosuje 
się przepisów art. 38, 39 i 41 k.p. 
ani przepisów szczególnych do-
tyczących ochrony pracowników 
przed wypowiedzeniem lub roz-
wiązaniem umowy o pracę.

W razie ogłoszenia upadło-
ści lub likwidacji pracodaw-
cy umowa o pracę zawarta na 

czas określony lub na czas wy-
konania określonej pracy może 
być rozwiązana przez każdą ze 
stron za 2-tygodniowym wypo-
wiedzeniem. 

Natomiast na podstawie prze-
pisu art. 42 §1 k.p. stanowiące-
go, że przepisy o wypowiedzeniu 
umowy o pracę stosuje się odpo-
wiednio do wypowiedzenia wy-
nikających z umowy warunków 
pracy i płacy, wyłączona będzie 
również tzw. konsultacja związ-
kowa wynikająca z przepisu art. 
38 k.p. w zakresie wypowiedzeń 
warunków pracy i płacy.

Wobec powyższego w świe-
tle tych przepisów ograniczenie 
ochrony trwałości stosunków pra-
cy dotyczyć będzie m.in.:
� pracowników w wieku przed-
emerytalnym (art. 39 k.p.),
� pracownic w ciąży (art. 177 
k.p.), 
� pracowników (kobiety lub 
mężczyzn) przebywających na 
urlopach macierzyńskich (art. 
177 k.p.),
� członków rady pracowniczej 
przedsiębiorstwa państwowego,
� wskazanych członków zarzą-
du związku zawodowego lub 
członków zakładowej organiza-
cji  związkowej upoważnionych 
do reprezentacji związku wobec 
pracodawcy (lub osób działają-
cych w jego imieniu),
� społecznych inspektorów pra-
cy,
� osób powołanych do odbycia 
wszelkich form obowiązku woj-
skowego lub służby zastępczej,
� członków rady pracowników 
lub określonych w porozumieniu, 
o których mowa w art. 24 usta-
wy z 7 kwietnia 2006 r. o infor-
mowaniu pracowników i prze-
prowadzaniu z nimi konsultacji 
(Dz.U. nr 79, poz. 550), przed-
stawicieli pracowników upraw-
nionych do uzyskiwania od pra-
codawcy informacji i prowadze-
nia z nim konsultacji.

Pamiętać również należy, że 
zgodnie z przepisem art. 361 k.p. 
w sytuacjach, gdy wypowiedze-
nie pracownikowi umowy o pra-
cę zawartej na czas nieokreślo-
ny następuje z powodu ogłosze-
nia upadłości lub likwidacji pra-
codawcy albo z innych przy-
czyn niedotyczących pracowni-
ków, pracodawca może w celu 
wcześniejszego rozwiązania umo-
wy o pracę skrócić okres 3-mie-
sięcznego wypowiedzenia, jed-
nak tylko do jednego miesiąca.

Wobec powyższego upadłość 
zakładu pracy nie oznacza auto-
matycznej likwidacji działających 
w nim organizacji związkowych 
- jednakże nie będą mogły one 
korzystać ze wszystkich swoich 
uprawnień. 

MAŁGORZATA DANYCH-OREŃCZAK

Czy postawienie zakładu w stan upadłości oznacza automatycznie utratę 
przez działające w nim organizacje związkowe swych uprawnień ?

Upadłość (3)

Prawo
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MINIMALNE WYNAGRODZENIE
� od 01.01. do 31.12.2008 r. (wzrost o 20,3% w stosunku do 2007 r.) 1.126,00 zł
Uwaga! Od 01.01.2006 r. minimalne wynagrodzenie, przy stażu pracownika do 1 roku, może być obniżone do 80%.

NAJNIŻSZE WYNAGRODZENIE
* od 01.01.2001 r. (bezterminowo)   760,00 zł

PRZECIĘTNE MIESIĘCZNE WYNAGRODZENIE
� w IV kw. 2007 r. - 2.899,83 zł                         � w I kw. 2008 r. (wzrost o 2,9% w stosunku do IV kw.) -  2.983,98 zł

PRZECIĘTNE MIESIĘCZNE WYNAGRODZENIE W GOSPODARCE NARODOWEJ
 � w całym 2007 r. (wzrost o 8,6% w stosunku do 2006 r.)           - 2.691,03 zł

 PRZECIĘTNE MIEŚ. WYNAGR. W SEKTORZE PRZEDSIĘBIORSTW Z ZYSKIEM (I BEZ ZYSKU)
� w IV kw. 2007 r. 3.105,06 zł (3.102,92 zł)    � w  I kw. 2008 r. 3.049,86 zł (3.047,93 zł) 

KWOTA BAZOWA
� od 01.03.2007 r. do 29.02.2008 r.  2.059,92 zł (wzrost o 4,2%)    (24% tej kwoty to 494,38 zł)

� od 01.03.2008 r. do 28.02.2009 r.  2.275,37 zł (wzrost o 10,46%)    (24% tej kwoty to 546,09 zł)

WSKAŹNIK WALORYZACJI EMERYTUR I RENT ORAZ ŚWIADCZEŃ 
PRZEDEMERYTALNYCH

� od 01.03.2008 dla świadczeń przyznanych przed 01.03.2007 r.  6,5%
� od 01.03.2008 dla świadczeń przyznanych od 01.03.2007 r. do 29.02.2008 r.  4,2%

LIMITY DOPUSZCZALNYCH MIESIĘCZNYCH PRZYCHODÓW DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW 
(70% i 130% PRZECIĘTNEGO MIESIĘCZNEGO WYNAGRODZENIA) 

� w 2008 r. – miesięcznie:
– od 01.01. do 29.02.  1.851,10 zł (70%)  3.437,70 zł (130%)
– od 01.03. do 31.05.   2.029,90 zł (70%)  3.769,80 zł (130%)
– od 01.06. do 31.08.   2.088,80 zł (70%)  3.879,20 zł (130%)
UWAGA!  Przychody emeryta (w wieku: kobieta do 60 i mężczyzna do 65 lat) i rencisty (bez względu na wiek) przekraczające podane wyżej 
wielkości powodują odpowiednio zmniejszenie (przekroczenie 70%) bądź zawieszenie emerytury, renty (przekroczenie 130%).

KWOTY MAKSYMALNEGO ZMNIEJSZENIA EMERYTURY I RENTY PRZY OSIĄGANIU PRZYCHODU 
POWYŻEJ 70% DO 130% PRZECIĘT. WYNAGR. (od 1.03. 2008 r.) 

� dla emerytury lub renty z tytułu całkowitej niezdolności do pracy   440,24 zł
� dla renty z tytułu częściowej niezdolności do pracy   330,20 zł
� dla renty rodzinnej, do której uprawniona jest jedna osoba   374,22 zł

ŚWIADCZENIA RODZINNE
� Zasiłki rodzinne w zależności od wieku dziecka miesięcznie na dziecko (od 01.09.2007 r. do 31.08.2008 r.) : 
– do ukończenia 5 lat  –  48,00 zł      – powyżej 5 do 18 lat – 64,00 zł     – powyżej 18 do 24 lat – 68,00 zł
� Dodatki do zasiłku rodzinnego (od 01.09.2007 r. do 31.08.2008 r.) z tytułu:
– urodzenia dziecka (jednorazowo, w zależności od dochodu)   1.000,00 zł 
– wychowanie dziecka w rodzinie wielodzietnej (na każde i następne dziecko uprawnione 
   do dodatku rodzinnego)   80,00 zł 
– opieki nad dzieckiem w czasie korzystania z urlopu wychowawczego (miesięcznie)   400,00 zł
– samotnego wychowywania dziecka (miesięcznie na dziecko nie więcej niż 340 zł na wszystkie):
 � pełnosprawnego   170,00 zł
 � niepełnosprawnego (miesięcznie na dziecko nie więcej niż 500 zł na wszystkie)   250,00 zł
– kształcenia i rehabilitacji dziecka niepełnosprawnego (miesięcznie na dziecko): 
 � w wieku do ukończenia 5. roku życia   60,00 zł 
 � w wieku powyżej 5. roku życia do ukończenia 24. roku życia   80,00 zł
– rozpoczęcia roku szkolnego (raz w roku na dziecko – we wrześniu)   100,00 zł
– nauki dziecka w szkole ponadpodstawowej lub ponadgimnazjalnej poza miejscem 
  zamieszkania (miesięcznie na dziecko przez 10 miesięcy – od września do czerwca następnego roku): 
 � jeżeli mieszka i uczy się poza szkołą (np. stancja)   90,00 zł 
 � jeżeli dojeżdża do miejscowości, w której znajduje się szkoła   50,00 zł
� Świadczenie pielęgnacyjne – miesięcznie – w zależności od dochodu (od 01.09.2007 r. do 31.08.2008 r.) 420,00 zł
� Zasiłek pielęgnacyjny – miesięcznie – w zależności od dochodu (od 01.09.2007 r. do 31.08.2008 r.) 153,00 zł
� Tzw. „becikowe” – jednorazowo, bez względu na dochód (od 01.09.2007 r.)  1.000,00 zł

Uwaga!  Prawo do świadczeń rodzinnych, z wyjątkiem zasiłku pielęgnacyjnego, uzależnione jest od sytuacji materialnej 
danej rodziny. W nowym okresie zasiłkowym (od 01.09.2007 r. do 31.08.2008 r.) granice dochodu w przeliczeniu na oso-
bę w rodzinie (dochód z 2006 r.) nie mogą przekroczyć kwoty 504,00 zł (netto) lub 583,00 zł (netto), gdy w rodzinie wy-
chowywane jest dziecko legitymujące się orzeczeniem o niepełnosprawności. Prawo do dodatków do zasiłku rodzinnego 
przysługuje, jeżeli na dziecko przysługuje zasiłek rodzinny. 

INNE ZASIŁKI
� Zasiłek pogrzebowy (od 01.06. do 31.08.2008 r.)   5.967,96 zł
� Zasiłek dla bezrobotnych (od 01.06. 2008 r.):   80% – 441,50 zł;  100% – 551,80 zł;  120% – 662,20 zł
� Świadczenie przedemerytalne (przyznane od 1.03.2008)    757,79 zł
� Świadczenie i zasiłki przedemerytalne (przyznane przed 1.03.2008 r.) waloryzowane są wskaźnikiem 6,5%

NAJNIŻSZE EMERYTURY I RENTY (OD 01.03.2008 r.)
� Emerytura, renta za całkowitą niezdolność do pracy (dawna I i II gr.) oraz rodzinna  636,29 zł 
� Renta za częściową niezdolność do pracy (dawna III grupa)  489,44 zł
� Wypadkowa renta za całkowitą niezdolność i wypadkowa renta rodzinna  763,55 zł
� Wypadkowa renta za częściową niezdolność do pracy   587,33 zł
� Renta socjalna   534,48 zł
Uwaga:  W przypadku osiągania dodatkowych  miesięcznych przychodów w wys. 895,20 zł (30% przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia z I kw. 2008 r.) renta socjalna ulega zawieszeniu w takim miesiącu.

ODPISY NA ZAKŁADOWY FUNDUSZ ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH W 2008 ROKU
� Obowiązkowe:
– podstawowy na jeden etat (37,5% od kwoty 2.417,63 zł)  906,61 zł
– zwiększony na jeden etat zatrudnionego w szczególnie uciążliwych warunkach pracy
   (50% od kwoty jak wyżej)   1.208,82 zł
– na jednego pracownika młodocianego 
   (w I, II, i III roku nauki – 5%,6%,7% od kwoty jak wyżej):  120,88 zł;  145,06 zł;  169,23 zł 
– na nauczyciela (1 etat) objętego Kartą Nauczyciela (110% od kwoty 2.074,15 zł) 2.281,57 zł
� Uznaniowe:
– zwiększony na zatr. niepełnosprawnego (6,25% od kwoty 2.417,63 zł)  o 151,10 zł  (łącznie) 1057,71 zł
– na emeryta i rencistę objętego opieką socjalną (6,25% od kwoty jw.)   151,10 zł

WSKAŹNIKI PRZYROSTU PRZECIĘTNEGO MIESIĘCZNEGO WYNAGRODZENIA W ROKU 2008EŃ
� Maksymalny roczny   6,0%
� Orientacyjne (kwartalne) 4,0% (I kw.);    4,5% (II kw.);   5,5% (III kw.);   10,0% (IV kw.)

STAWKI DIET I RYCZAŁTÓW ZA PODRÓŻE SŁUŻBOWE (od 01.01.2007)  
� Dieta   23,00 zł
� Ryczałt na dojazdy (20% diety)  4,60 zł
� Ryczałt za nocleg (150% diety)  34,50 zł

STAWKI ZA 1 KM PRZEBIEGU POJAZDU (od 14.11.2007 r.)
� Sam. osob. o poj. do 900 cm3  0,5214 zł/1 km
� Sam. osob. o poj. powyżej 900 cm3  0,8358 zł/1 km

ODSETKI ZA ZWŁOKĘ W PŁATNOŚCIACH
� Ustawowe z tytułu świadczeń cywilnoprawnych (rocznie – przy liczbie dni w roku 365):

(od 01.02.2003 r.) 13,00%  (od 25.09.2003 r.) 12,25% (od 10.01.2005 r.) 13,50%  (od 15.10.2005 r.) 11,50%
� Z tyt. zobowiązań podatkowych oraz składek na ubezpieczenia społeczne (rocznie):  

(od 01.03.2006 r.) 11,00%  (od 26.04.2007 r.) 11,50%  (od 28.06.2007 r.) 12,00%  (od 30.08.2007 r.) 12,50%  
(od 29.11.2007 r.) 13,00%  (od 31.01.2008 r.) 13,50%  (od 28.02.2008 r.) 14,00%  (od 27.03.2008 r.) 14,50%

 KWOTA ROCZNEGO OGRANICZENIA PODSTAWY WYMIARU SKŁADEK W ROKU 2007 i 2008
� kwota, powyżej której nie pobiera się składek na ubezp. emer. i rent.:  (w 2007) 78.480 zł  (w 2008) 85.290 zł

SKŁADKI NA UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE ORAZ NA F. PRACY I GFŚP (w %)
� Ubezpieczenia społeczne    
– fundusz emerytalny (pracownik – 9,76%; pracodawca – 9,76%) 19,52 %
– fundusz rentowy (pracownik – 1,5%; pracodawca – 4,5%)  6,0%
– fundusz chorobowy (tylko pracownik)  2,45 %
– f. wypadkowy (tylko pracodawca - wysokość ustalana indywidualnie)  od 0,90 % do 3,60%
 Razem obciążenia:  pracownik: 13,71%;   pracodawca: od 15,16% do 17,86%
� Ubezpieczenia zdrowotne (tylko pracownik, odliczane od podatku do wys. 7,75%)      9,00% 
� Fundusz pracy (tylko pracodawca)   2,45%
� GFŚP (tylko pracodawca)  0,10%

  SKŁADKI MIESIĘCZNE DLA PROWADZĄCYCH DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ
(przy zatrudnieniu do 9 osób – od 01.06.2008 do 31.08.2008 r.)

� Minimalna podstawa wymiaru składek na:
– ubezp. społeczne i Fundusz pracy (60% przecięt. mies. wynagrodzenia z I kw. 2008 r.)  1.790,39 zł
– ubezp. zdrowotne (75% przecięt. mies. wynagr. w sektorze przeds. z zyskiem z IV kw. 2007 r.)  2.287,40 zł
� Razem minimalne składki na ubezpieczenie społeczne (z chorobowym 29.77% pod. wymiaru) 532,99 zł
 w tym: 
– f. emerytalny  (19,52%) 349,48 zł; f. rentowy (6,00%) 107,42 zł 
– f. wypadkowy  (1,80%)     31,32 zł;   f. chorobowy (2,45 % – dobrow.) 43,86 zł
� Minimalna składka na fundusz pracy (2,45%)   43,86 zł
� Minimalna składka na ubezpieczenie zdrowotne 
  opłacana przez ubezpieczonego (9,0% podstawy wymiaru)     205,87 zł
  odliczana od podatku ubezpieczonego (7,75% podstawy wymiaru)  177,27 zł

SKALA PODATKU DOCHODOWEGO OD OSÓB FIZYCZNYCH W ROKU 2008

Podstawa obliczenia podatku w złotych
Podatek wynosi

ponad do
44 490 19% podstawy minus 586 zł 85 gr

44 490 85 528 7.866 zł 25 gr + 30% nadwyżki ponad 44.490 zł
85 528 20.177 zł 65 gr + 40% nadwyżki ponad 85.528 zł

SKALA PODATKU DOCHODOWEGO OD OSÓB FIZYCZNYCH W ROKU 2009

Podstawa obliczenia podatku w złotych
Podatek wynosi

ponad do
85 528 18% podstawy minus 556 zł 02 gr

85 528 14,839 zł 02 gr + 32% nadwyżki ponad 85.528 zł

KWOTA ZMNIEJSZAJĄCA ZALICZKĘ NA PODATEK DOCHODOWY W ROKU 2009 i 2008
� rocznie 556,02 zł (za 2009 r.); 586,85 zł (za 2008 r.)
� miesięcznie (1/12 kwoty rocznej) 46,33 zł (za 2009 r.);   48,90 zł (za 2008 r.)

ZRYCZAŁTOWANE KOSZTY ZE STOSUNKU PRACY W ROKU 2008 i 2009
� Podstawowe u jednego pracodawcy (siedziba zakładu i miej. zam. w tej samej miejscowości):
miesięcznie 111,25 zł rocznie 1.335,00 zł
� Podstawowe dla wieloetatowców (siedziba zakładu i miejsce zam. w tej samej miejscowości):
miesięcznie (u każdego pracodawcy) 111,25 zł rocznie (nie więcej niż) 2.002,05 zł 
� Zwiększone o 25% u jednego pracodawcy (siedziba zakładu w innej miejscowości niż zam.)
miesięcznie 139,06 zł rocznie 1.668,72 zł
� Zwiększone o 25% u wieloetatowców (siedziba zakładu w innej miejsc. niż zamieszkanie):
miesięcznie (u każdego pracodawcy) 139,06 zł rocznie (nie więcej niż) 2.502,56 zł

ULGA RODZINNA W ROKU 2009 i 2008
� Rocznie za każde wychowywane  dziecko:              (w 2009 r.) 1.112,04 zł;            (w 2008 r.) 1.173,70 zł  

Uwaga!  Wymieniona kwota ulgi przypada na obojga rodziców i jest odliczana od ich łącznego należnego podatku za rok 
podatkowy (w przypadku wspólnego rozliczania) lub w zadeklarowanych przez nich wysokościach, w ramach przypadają-
cej kwoty (w przypadku indywidualnego rozliczania), ale tylko od dochodów opodatkowanych na zasadach ogólnych (ska-
la podatkowa). Ulga przysługuje za wychowywanie w roku podatkowym (niekoniecznie przez cały rok – wystarczy np. 1 
dzień) dzieci niepełnoletnich (tj. do 18 lat) i dzieci – bez względu na wiek, na które pobierany był zasiłek pielęgnacyjny 
oraz za dzieci do ukończenia 25 lat uczące się, jeżeli w roku podatkowym dzieci te nie uzyskały dochodów, z wyjątkiem 
dochodów wolnych od podatku (np. stypendia), renty rodzinnej oraz dochodów w wysokości niepowodującej obowiązku 
zapłaty podatku (np. z umowy o pracę czy zlecenia w wysokości 3.089 zł w 2008 r. i 2.926 zł w 2009 r.). Warunek pobie-
rania nauki i nieosiągania dochodów nie dotyczy dzieci, na które pobierany był zasiłek pielęgnacyjny.

 LIMITY DOPUSZCZALNYCH  PRZYCHODÓW (OD 01.03.2008 R. DO 28.02.2009  R.) 
DLA POBIERAJĄCYCH ŚWIADCZENIA PRZEDEMERYTALNE 

� Miesięczna dopuszczalna kwota przychodu (50% przecięt. miesięcz. wynagr. w gosp. za 2007 r.) 1.345,60 zł
� Miesięczna graniczna kwota przychodu  (70% przecięt. miesięcz. wynagr. w gosp. za 2007 r.) 1.883,80 zł
� Roczna dopuszczalna kwota przychodu (50% przecięt. miesięcz. wynagr. w gosp. za 2007 r.) 16.147,20 zł
� Roczna graniczna kwota przychodu  (70% przecięt. miesięcz. wynagr. w gosp. za 2007 r.) 22.605,60 zł 

Uwaga!   W przypadku przekroczenia dopuszczalnej kwoty przychodu – 1.345,60 zł (suma świadczenia i dodatkowego przycho-
du), a nieprzekroczenia granicznej kwoty przychodu – 1.883,80 zł, świadczenie podlega zmniejszeniu o kwotę przekroczenia 
pomniejszoną o składki na ubezpieczenia społeczne, ale nie więcej niż 378,90 zł. W przypadku przekroczenia kwoty granicznej 
świadczenie podlega zawieszeniu. Gdy żadna z kwot nie jest przekroczona, świadczenie przysługuje w pełnej wysokości.

Opracował: JERZY PŁAZA 

P O D S T A W O W E  W S K A Ź N I K I  E K O N O M I C Z N O – F I N A N S O W E
obowiązujące od 01.06.2008 r.
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D 
amian Jonak był jedną z 
gwiazd pierwszej w histo-
rii gali boksu zawodowe-

go w Legnicy. Współorganizato-
rem imprezy był Zarząd Regionu 
NSZZ Solidarność Zagłębia Mie-
dziowego.

Andrzej Gołota, Tomasz Ada-
mek i Krzysztof Włodarczyk – to 
najbardziej znani aktualnie pol-
scy zawodowi pięściarze. Żaden 
z nich jednak nie może liczyć na 
taki doping jak Damian Jonak! 19 
kwietnia w katowickim „Spodku” 
Jonak obronił tytuł młodzieżowe-
go mistrza świata federacji WBC 
(waga junior średnia)  pokonu-
jąc Francuza Damiena Spenglera 
przy ogłuszającym dopingu kil-
ku tysięcy związkowców ze Ślą-
sko-Dąbrowskiej „Solidarności”. 

Nic w tym zresztą dziwnego. 
W końcu Damian to  Damian Jo-
nak to postać nietuzinkowa w 
polskim boksie. „Nasz człowiek 
w zawodowym boksie – mówią 
o nim górnicy – związkowcy z 
„Solidarności”. Wszystko dlate-
go, że Jonak jeszcze niedawno 
pracował, jako górnik w kopal-
ni „Makoszowy” w Zabrzu. Pię-
ściarz z Górnego Śląska pamię-
ta skąd się wywodzi. Na ring za-
wsze wychodzi z tatuażem „Soli-
darności” na plecach!

- Robię to dla kolegów z ko-
palni i „Solidarności” za ciągłe 
wspieranie mnie. W ten sposób 
chcę im podziękować za doping i 
dobre słowo – mówi pięściarz.

Jonak podbił Legnicę
Zaczynał od judo

Damian Jonak przygodę ze 
sportem rozpoczął, gdy miał dzie-
sięć lat od trenowania judo. Po 
roku jednak poszedł na pierwszy 
trening bokserski w Szombier-
kach Bytom pod okiem Maria-

na Łagockiego i Marka Okrosko-
wicza. W seniorach trenował w 
BKS Imex Jastrzębie prowadzo-
ny przez Zbigniewa Kickę i Fio-
dora Łapina, oraz w Walce Za-
brze pod skrzydłami Krzyszto-
fa Tabaka. Stoczył w sumie 168 
walk amatorskich, z czego wy-
grał 153. Dwukrotnie wywalczył 
tytuł mistrza Polski kadetów i 
juniorów. Następnie dwa razy 
został młodzieżowym mistrzem 
Polski wagi lekkośredniej. Jego 

największym sukcesem na rin-
gu amatorskim jest zdobycie 
brązowego medalu Mistrzostw 
Europy Juniorów w kategorii 
67 kg. Większość wygranych 
walk zakończył przed czasem.
W lutym 2006 roku zdecydował 
się na rozpoczęcie kariery za-

wodowej podpisując kontrakt 
z grupą promotorską Knockout 
Promotions. W niej pod okiem 
swojego dawnego trenera z Ime-
xu Jastrzębie – Fiodora Łapina 
stoczył 17 wygranych walk, z 
czego 12 zakończył przed cza-
sem. Na swoim koncie ma wy-
grane walki na ringach zagra-
nicznych w USA, Niemczech i 
Austrii. Aktualnie jest młodzie-
żowym mistrzem świata federa-
cji WBC. 

Komplementy od „Złotego 
Chłopca”

Fachowcy wróżą Jonakowi 
wielką karierę. Walkę w Kato-
wicach obserwował Rex Walker, 
szef komisji młodzieżowej fede-
racji WBC. Podobno po walce 
był zadowolony. Jest, więc szan-
sa, że jeszcze w tym roku Jonak 
dostanie szansę walki o mistrzo-
stwo interkontynentalne.

Z Jonakiem spore nadzieje 
wiąże też Piotr Werner z gru-

py promotorskiej Bullit 
Knockout Promotions.

- Damian to bokser 
walczący niezwykle efek-
townie. Jego walki podry-
wają kibiców z miejsc. Ta-
ki ma już ten chłopak styl. 
Jest o nim coraz głośniej 
w świecie. Gdy byliśmy 
w Meksyku na konferen-
cji jednej z federacji, pod-
szedł do nas legendarny 
Oskar De La Hoya zwa-
ny „ Złotym Chłopcem”. 
Powiedział, że słyszał, że 
mamy w Polsce niezłego 
walczaka o nazwisku Jo-
nak. Poprosił o płytkę 
z jego  występem. Byli-

śmy w szoku! – opowiada Piotr 
Werner.

Mistrz Francji bez szans

W  Legnicy Jonak nie zawiódł 
swoich kibiców. W hali przy ul. 

Lotniczej stawiła się spora grupa 
kolegów z „Solidarności” Śląsko 
– Dąbrowskiej wspomagana do-
datkowo przez związkowców z 
Legnicy. Publika szalała, gdy już 
w drugiej rundzie sędzia prze-
rwał walkę z mistrzem Francji 
Louisem Mimoune. Ogłoszono 
nokaut techniczny i tym samym 
Jonak wygrał swoją 17 walkę w 
zawodowym ringu. 

Aktualnie Jonak jest w 
swojej wadze w drugiej dzie-
siątce rankingu najważniejszej 
na świecie federacji WBC. To 
oznacza, że niebawem otrzyma 
szansę walki z absolutną czo-
łówką światowego boksu. Jesz-
cze dwa lata temu, gdy praco-
wał pod ziemią, nie przypusz-
czał, że tak potoczy się jego 
sportowa kariera.

- Ciężka praca kształtuje cha-
rakter. Doświadczenia z kopalni 
pomagają mi dziś w zawodowym 
boksie – mówi Jonak, który zdra-
dził nam, że w przeszłości do-
rabiał sobie, jako „bramkarz” w 
jednej z dyskotek w Tarnowskich 
Górach, gdzie mieszka. 

- Nigdy mi się nie przelewa-
ło pod względem finansów. Te-
raz też kokosów wielkich z bok-
su nie mam. Poważne pieniądze 
są dopiero przede mną do pod-
niesienia z ringu – zdradza czem-
pion z „solidarnościowym” rodo-
wodem.

PAWEŁ JANTURA

W dniach 22.05-25.05.2008r 
w Zamościu odbyła się 

XIII Spartakiada Przemysłu Ce-
ramicznego i Spożywczego NSZZ 
„SOLIDARNOŚĆ” – nieoficjalne 
Mistrzostwa Polski Solidarności 
Zakładów Pracy. Po raz trzeci z 
rzędu (2006 r.,2007 r., 2008 r., ...) 
zostaliśmy Mistrzami. W 22 kon-

kurencjach rywalizowały Panie i 
Panowie. 

Zwyciężyliśmy w konkuren-
cjach – Piłka Nożna kobiet (słyn-
ne Karolinki), Przeciąganie Li-
ny Panów oraz Rzut Kulą Pań 
– Sylwia Pyka, drugie miejsce w 
Tenisie stołowym i Łucznictwie 
itd. Ponad 16 pucharów za inne 

dyscypliny zostały przywiezio-
ne do Jaworzyny Śląskiej.  Pu-
chary wystawione są w Zakła-
dowej Portierni – jest  co oglą-
dać! Najcenniejszy Puchar w kla-
syfikacji generalnej, ufundował 
Przewodniczący Komisji Krajo-
wej NSZZ ‘Solidarność” - Janusz 
Śniadek.

Klasyfikacja generalna :
1. ZPS „KAROLINA” Jaworzy-
na Śląska
2. ZPC „OPOCZNO” S.A
3. ZPC „Warszawa” SP. Z O.O.
4. ZPS „Lubiana” S.A
5. Masterfood Polska 

W Spartakiadzie wzięło 
udział około 1000 sportowców 
z ponad 30 ekip z całej Polski 
– od morza do gór, i z wschodu 
na zachód.

Kapitanem drużyny ZPS 
„Karolina” jest Przewodniczą-
cy NSZZ „Solidarność” Irene-
usz Besser.

Więcej informacji i zdjęć na 
www.nszzskarolina.net 

IRENEUSZ BESSER

Złota passa trwa!
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